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Akfpnofć i inlcintyioa 

pgzed ¥1 Zjazdem perii! 

Obradowało plenum KW PZPR 

(Inf. wł.) 

WCZORAJ, W KOSZALINIE, pod 
przewodnictwem I sekretarza KW 
PZPR, tow. Stanisława Kujdy 

obradowało plenum Komitetu Woje­
wódzkiego partii. W obradach wzięli 
udział: kierownik Wydziału Propagan­
dy i Agitacji KC PZPR, tow Tadeusz 
Wrębiak i instruktor Wydziału Organi­

zacyjnego KC PZPR, tow. Maksymilian 
Strzelecki. Plenum omawiało wyniki 
rozmów indywidualnych z członkami i 
kandydatami partii oraz analizowało 
metody i treści pracy partyjnej, umac­
niające aktywność i zwartość szeregów 
partyjnych. Rozmowy indywidualne, 
zebrania POP i posiedzenia instancji 
partyjnych wojewódzka organizacja par 

(Dokończenie na str. 2) 

Za rok — jubileusz 

Dwudziestolecie 
AZETA SKOŃCZYŁA WŁAŚNIE 19 LAT. Dziś u-

j$ kazał się 6000. numer. Te 19 lat i sześć tysięcy nu-
ę ̂  merów „Głosu Koszalińskiego" znaczą przebytą dro-
^M gę: od 28 tysięcy egzemplarzy, jakie zeszły z maszy-

ny rotacyjnej Koszalińskich Zakładów Graficznych 
H&r w dniu 1 września 1952 r., do 134 tysięcy, drukowa­

nych w sierpniu tego roku. Od jednego wydania gazety do 
sześciu mutacji. Od sześciu numerów tygodniowo do siedmiu, 
czyli w dosłpwTwm słoipa pnącze 
cie codzie 
pierwszy 
nych co 
swojej ga 
mują gaz 

Gazeta 
wprawdzi 
ale wiem 
lińskiej 
łalności s 
wódzkiego i iwi  .. 
budowie nowego życia na północnych rubieżacn kraju, przy­
wróconych po wiekach niewoli. 

rzeczywis-
listów w 
wnoszo-
się do 

ję, infor-

\aifępTn 
Jp°!i§j 

'.neji Jako organ prasowy Komitt 
^staia się loaźhym instrumentem 

Powstała 
worzeniu, 
ii Koszą­

cej i dzia-
tu Woje-

partii w 

(Dokończenie na str. 3) 

126.244 egzemplarze „Głosu Koszalińskiego" wydrukowano 
ubiegłej nocy na maszynie rotacyjnej Koszalińskich Zakładów 
Graficznych. Każdy z nich nosi nadruk: nr 6.000. — słownie: nu­
mer sześciotysięczny. 

Pot. Józef Piątkowski 

W rocznics Września 

WTEDY, 32 LATA TE­
MU, lato było tak sa­
mo upalne, jak teraz. 

Chociaż w kancelariach eu­
ropejskich od kilku miesię­
cy wrzało i dla wtajemni­
czonych w arkana dyploma 
cji groźba konfliktu stawa­
ła się coraz bardziej widocz 
na, miliony mieszkańców, 
nie tylko Polski, lecz więk 
szóści innych krajów nasze 
go kontynentu, nie przy­
puszczały, że rok 1939 roz­
pocznie najkrwawszą w 
dziejach rzeź, że demon fa 
szyzmu uosobiony przez A-
dolfa Hitlera i jego brunat-

ę ną III Rzeszę zgotuje świa-
a tu niewiarygodną gehennę. 
a Gdy 1 września 1939 roku 
f hitlerowskie bomby zaczęły 

| Po 32 latash 
spadać ze spokojnego, zda­
wałoby się, wciąż upalnego 
nieba, rozrywając i miaż­
dżąc ciała polskich dzieci, 
kobiet i mężczyzn — naród 
nasz jak jeden mąż, stanął 
do walki. Nie była to rów­
na walka. Z jednej strony 
„stukasy' i stalowe dywizje 
czołgów — z drugiej stare 
karabiny. Ale nie była to 
też równą walka z innego 
powodu. Polska wierna dzie 
dzictwu swej historii, spad­
kobierczyni tradycji ruchów 
niepodległowściowych i naro­
dowowyzwoleńczych, jako 
pierwszy kraj w Europie 
stawiła zbrojnie czoła faszy 
stowskiemu napastnikowi. 

Dziś, po 32 latach, które 
upływają od wybuchu II 
wojny światowej i agresji 
niemieckiej na Polskę, za­
równo ci, którzy pamiętają 
ów krwawy wrześniowy 
skwar, jak też i ci spośród 
nas, którzy rozpoczęli swo 
je życie już potem, umieją 
wspólnie, z perspektywy mi 
nfonego czasu, dostrzegać 
podstawowe prawdy poli­
tyczne Polaków na tle tych 
doświadczeń dojrzewające, 
w całej ich ostrości. Nie­
podległość Polski równa się 
Socjalizm, a Socjalizm rów 
na się Niepodległość. Ta riaj 
prawdziwsza z polskich 
prawd wyrosła z goryczy 
wrześniowej klęski, z boha 
terstwa walki narodu z o-
kupantem, z triumfu drogo 
opłaconego Zwycięstwa. 

(Dokończenie na str. 4) 

f sekretarz KW PZPR. tow. 
Stanisław Kujda otwiera obra­
dy. 

Fot. Józef Piątkowski 
PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 

A B 

WICEPREMIER RUMUNII 
NA KREMLU 

¥• MOSKWA 
W poniedziałek na Kremlu 

odbyło się spotkanie między 
zastępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR — Wła­
dimirem Nowikowem a wice­
premierem Rumunii, łonem 
Patanem. Rozmowa upłynęła 
w przyjacielskiej atmosferze. 

T E L E G R  A F  ICZNYM j 

SKRÓCIE 
DELEGACJA DRW 
W PRADZE 

¥ PRAGA 
Przewodniczący Zgromadze­

nia Federalnego CSRS, Dali-
bor Hanes przyjął w ponie­
działek delegacje Zgromadze­
nia Narodowego Demokratycz 
nej Republiki Wietnamu, na 
której czele stoi płonek Biura 
Politycznego KC Partii Pra­
cujących Wietnamu, wiceprze 
wodnczący Stałego Komitetu 
Zgromadzenia Narodowego 
DRW, Hoang Van Hoan, 

lima z prucltam! mjra SrtrsSiep 
ffsferana w sali Dva:u Arta 

GDAŃSK (PAP) 
31 sierpnia br. w gdańskim 

Dworze Artusa wystawiona zo­
stała urna z prochami bohater­
skiego dowódcy Westerplatte — 
majora Henryka Sucharskiego. 
Urnę przewieziono tu w wojsko­
wej asyście honorowej z Sali 
Tradycji Jednostki Obrony Wy­
brzeża, gdzie spoczywała od 2*7 
sierpnia. Na trasie przejazdu u-
licami miasta licznie grumadzili 
sie mieszkańcy Gdańska. 

U stóp drewnianej urny, w 
której prochy majora przewiezio­
no z Włoch do kraju, umieszczo­
na została zewnętrzna urna brą­
zowa. Jej wieko zdobi orzeł, zaś 
boki — wizerunek Krzyża Virtuti 
Militari oraz napis: „Mjr Henryk 
Sucharski, dowódca bohaterskiej 
obrony Westerplatte we wrześniu 
1939 r., ur. 12 XI 1898 r. w Grę­
boszowie. Zmarł 30 VIII 184S r. 
w Neapolu. P-o.chy przeniesiono 
do kraiu w XX>'TT rocznice wy­
buchu II woiny światowej 1 wrze­
śnia 1971 r.". 

Przy urnie w Dworze Artusa 
wartę honorową zaciągnęli przed­
stawiciele władz w gospodarzami 

województwa: I sekretarzem KW 
PZPR w Gdańsku Alojzym Kar­
koszką i przewodniczącym Prez. 
WRN — Tadeuszem Bejmem, ofi­
cerowie Wojska Polskiego, współ­
towarzysze broni z Westerplatte, 
przedstawiciele organizacji spo­
łecznych i młodzieżowych. W u-
roczystości uczestniczyła siostra 
majora Sucharskiego — Anna Bu­
gajska. 

ZMARŁ JEDEN 
Z OBROŃCÓW 
WESTERPLATTE 

Niemal w przeddzień obchodów 
32. rocznicy Września i uroczy­
stości złożenia prochów majora 
Sucharskiego na Westerplatte 
śmierć wyrwała niespodziewanie 
z grrona 104 żyjących obrońców 
tej reduty ppor. rezerwy ED­
WARDA ŁUCZYŃSKIEGO. ka~ 
walera Orderu Virtuti Militari. 

Zmarły od 17 marca 1939 roku 
służył w stopniu kaprala na We­
sterplatte 

Czwarta część mieszkańców wojsi 

idzie dziś do szkoły 
(Inf. wl.) 
Rozpoczyna się rok szkolny 1971/72. Miejscem wojewódz­

kiej uroczystości inauguracyjnej jest Świemino w powiecie 
koszalińskim. W każdej szkole będzie jednak podobnie uro­
czyście, w czwartek natomiast rozpoczną się pierwsze lekcje. 

Oto kilka danych charakte-
( ryzujących nowy rok naucza-
r nia. 

£ Do szkół podstawowych 
| będzie uczęszczało 151 tysięcy 

uczniów, o 5 tysięcy mniej 
niż rok temu; następuje więc 
pewna poprawa warunków 
nauczania, polegająca na roz­
luźnieniu w izbach lekcyj­
nych, zmniejszeniu wielo-
zmianowości. Inną konsekwen 
cją ,,niżu" w szkolnictwie pod 
stawowym jest zlikwidowanie 
40 wiejskich szkół, najni­
żej zorganizowanych; dzięki 
współpracy PKS, pegeerów, 
kółek rolniczych i admini­

stracji lasów państwowych 
zapewniono dzieciom dojazd 
do szkół zbiorczych. 
0 Do szkół ogólnokształcą­

cych będzie uczęszczało 9 ty­
sięcy uczniów, z czego 2600 do 
klas pierwszych. 
0 W szkołach zawodowych, 

zwłaszcza zasadniczych, znaj­
dzie się 40 tysięcy uczniów. 
Tu, niestety, nie nastąpi po­
prawa warunków, w niektó­
rych warsztatach nauka bę­
dzie się musiała odbywać na 
dwie zmiany, będą również 
kłopoty z miejscami w inter­
natach, szczególnie w Kosza­
linie i Kołobrzegu. Częściową 

ulgą dla uczniów koszaliń­
skich szkół zawodowych bę­
dzie zakwaterowanie ich w 
Strzekęcinie. 

Q Liczba nauczycieli wzro­
sła o 300? co stanowi jednak 
tylko połowę aktualnego za­
potrzebowania.. 

©Na remonty szkół wyda­
no 36 min zł. Nie powinno 
być szkoły nie przygotowanej 

(Dokończenie na str. 2) 

FESSCY GOŚCIE 
ZWIEDZILI 
WARSZAWĘ 

WARSZAWA (PAP) 

31 sierpnia przebywająca z 
wizytą w Polsce delegacja 
Demokratycznego Związku Na 
rodu Fińskiego spotkała się 
z członkami władz OK FJN 
na czele z sekretarzem OK 
FJN, członkiem Rady Pań­
stwa — Witoldem Jarosiń­
skim. Strony zapoznały się z 
dorobkiem obu organizacji o-
raz podzieliły się doświadcze­
niami w zakresie pracy pro-
pagandowo-organizacyjnej i 
politycznej. 

W godzinach południowych 
fińscy goście złożyli wizytę w 
Ministerstwie Handlu Zagra­
nicznego. W spotkaniu z 
przedstawicielami MHZ omó­
wiono niektóre problemy, do­
tyczące współpracy gospodar­
czej i wymiany handlowej 
między Polską i Finlandią. 

Z prac Biura 
Positycznego 
KC PZPR 

Cena 50 gt 

Nakład: 126.244 

WARSZAWA (PAP) 

Na posiedzeniu Biura Poli­
tycznego KC PZPR w dniu 31 
sierpnia rozpatrywano — 
przedstawione przez Min. 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
—- wezłowe problemy ochrony 
zdrowia społeczeństwa. Uzna­
no za konieczne koncentrację 
wysiłków na zapewnieniu po­
prawy stanu sanitarno-higie-
nicznego kraju, ochrony zdro­
wia matki i dziecka, ochrony 
zdrowia w zakładach pracy, roz 
woju powszechnej służby 

(Dokończenie na str. 2) 

Jeszcze wczoraj omaw!a!o się tre?6 podręczników do klasy 
pierwszej na swobodnej wędrówce po alejkach parkowych. Od 
dziś książki te staną się codzienną pomocą naukową dla tysięcy 
Bczniów klasy pierwszej. 

Fot.: CAP ~ Uehymlak 

Piekło stało się ciałem 
MEKSYK (PAP) 

Tragiczny wypadek wydarzył 
się w niedzielę wieczorem na 
szosie koło Rio de Janeiro: samo­
chód osobowy wiozący 5 brazylij 
skich gwiazd filmowych zderzył 
się z autobusem i eksplodował. 
Wszystkie osoby znajdujące się 
w samochodzie osobowym zginęły 
w płomieniach. Ekipa aktorów 
brazylijskich wracała właśn.ie do 
Rio de Janeiro po wyborze ple­
nerów do nowego westernu „Dro 
ga Ringo do piekła". 

Prognoza pogody 
Zachmurzenie umiarkowane, o-

kresami wzrost zachmurzenia i 
miejscami możliwa przelotne ópa 
dy. Temperatura maksymalna od 
ok. 18 st. nad morzem do 22 st. 
w centrum i 24 st. na południu. 
Wiatry słabe i umiarkowane po-
łudniowo-za ehodnia^/" 

S T U P S K I  

ORGAN KW PZPR W KOSZALINIE 

ROK XIX Środa, 1 września 1971 r. Nr 244(6000) 



łStr. 2 GŁoS nr 244 (6000) 

W KRAJU... 
* JAK WYKAZAŁY BADANIA — niepełna, a w wielu przy­

padkach tylko formalna realizacja przepisów prawnych oraz 
ustaleń instancji związkowych w sprawach bhp sprawia, że licz­
ba wypadków przy pracy i zagrożeń zawodowych nie zmniejsza 
się. W tej sytuacji Prezydium Rządu i Prezydium CRZZ uzna­
ły za konieczne podjęcie energicznego i skutecznego działania 
w celu likwidacji źródeł i przyczyn powodujących wypadki 
przy pracy. Mówi o tym list Prezydium Rządu i Prezydium 
CRZZ w sprawie doraźnych przedsięwzięć, zmierzających do po­
prawy stanu bezpieczeństwa i higieny pracy w zakładach prze­
mysłowych. List skierowany jest do ministrów, przewodniczą­
cych prezydiów rad narodowych, dyrektorów zjednoczeń, przed­
siębiorstw i zakładów pracy, do instancji i ogniw związkowych, 
do działaczy samorządu robotniczego, do wszystkich załóg robotni­
czych. Intencją listu, jest zwiększenie efektywności działania mi­
nistrów i kierowników podległych im jednostek oraz prezydiów 
rad narodowych, a także instancji i organizacji związków za­
wodowych w zakresie poprawy stanu bhp. głównie w dziedzi-
dzińie zapewnienia należytej organizacji i dyscypliny pracy, 
podnoszenia kultury miejsca pracy oraz stwarzania atmosfery 
poszanowania i pełnego przestrzegania przepisów bhp. 

* POD PRZEWODNICTWEM TOW. J. SZYDLAKA odbyła się 
w gmachu KC PZPR narada poświęcona aktywizacji polskiego 
eksportu. Wzięli w niej udział kierownicy wydziałów KC, zain­
teresowani ministrowie oraz dyrektorzy centrali handlu zagra­
nicznego, sekretarze POP i dyrektorzy naczelni zakładów prze­
mysłowych specjalizujących się w produkcji eksportowej. 

* AGENCJA TASS POINFORMOWAŁA, że premier ZSRR 
Aleksiej Kosygin złoży w październiku br. wizytę oficjalną w 
Algierii. Został on zaproszony przez przewodniczącego Rady 
Rewolucyjnej, przewodniczącego Rady Ministrów Algierii, Huari 
Bumediena. 

Jf PRZEBYWAJĄCY W MOSKWIE przejazdem w drodze do 
Phenianu wiceminister spraw zagranicznych PRL Józef Winie-
wicz spotkał się w poniedziałek z pierwszym wiceministrem 
spraw zagranicznych ZSRR, Wasilijem Kuzniecowem i odbył 
z nim przyjacielską rozmowę. 

PRZEMAWIAJĄC NA KONFERENCJI partii socjaldemokra 
tycznej w Landskronie, premier Szwecji Olof Palmę oświad­
czył, że jego rząd będzie działał aktywnie na rzecz doprowadze­
nia do skutku europejskiej konferencji bezpieczeństwa i współ­
pracy. 

* JAPOŃSKI MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH TAKEO 
FUKUDA oświadczył, że Japonia i kraje Europejskiej Wspólno­
ty Gospodarczej będą musiały być może zastosować środki od­
wetowe, jeśli rząd Stanów Zjednoczonych będzie utrzymywał 
przez dłuższy czas 10-procentową nadpłatę przy cłach pobiera­
nych od większości towarów importowanych do USA. 

* SEKRETARZ GENERALNY KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
USA Gus Hall oświadczył korespondentowi agencji PUI, że jego 
zdaniem, zapowiedziana podróż prezydenta Nixona do Pekinu 
„nie jest gestem przyjaźni w stosunku do Chińczyków, lecz je­
dynie manewrem mającym na celu wbicie klina między Zwią­
zek Radziecki a ChRL". 

Obradowało plenum KW PZPR 

Aktywność i inicjatywa 

przed VI Zjazdem partii 
fDokończenie ze str. 1) 

tyjna potraktowała jako pierwszy etap 
przygotowań do poprzedzającej VI 
Zjazd partii kampanii politycznej. 

Zagajenie do dyskusji na plenum wy­
głosił sekretarz KW PZPR, tow. Jan 
Urbanowicz. W dyskusji zabierali głos 
tow. tow.: Wacław Nelcarz, sekretarz 
KZ w SFMR, Alojzy Malicki, I sekre­
tarz KMiP PZPR w Koszalinie, Jan 
Stępień, członek KW PZPR, Mieczy­
sław Głuszak, I sekretarz KM PZPR w 
Okonku, Marek Zawadzki, I sekre­
tarz KP PZPR w Drawsku, Mieczysław 
Makowski, sekretarz POP w PGR Lu-
dzicko Nowe, Zdzisław Piś, redaktor 
naczelny „Głosu", Jan Piekarski, sekre­
tarz POP w Rudkach, pow. Wałcz, 
Paweł Błażejewski, przewodniczący 

|W7KKP, Ewaryst Szymański, kierownik 
| Wydziału Ekonomicznego KW PZPR, 
| Mieczysław Pomykała, I sekretarz KP 
PZPR w Bytowie i Jan Pieterwas, ko-
i mendant wojewódzki MO. 

Dyskusję podsumował kierownik Wy 
działu Propagandy i Agitacji KC PZPR, 
tow. Tadeusz Wrębiak. Stwierdził on, 
że wysoka oceną roli rozmów, wyrażona 
podczas dyskusji jest zbieżna z ocena­
mi, jakie wydaje się w innych woje­
wódzkich organizacjach. Podkreślił też 
najważniejsze cele, jakie przyświecały 
rozmowom i jakie będą przydatne w dal 
szej pracy przedzjazdowej. Cele te to: 
pobudzenie do większej aktywności 

Czwarta część nieszkaócó* 
województwa itizie dziś do szkoły 

(Dokończenie ze str. 1) 

do rozpoczęcia nauki, w nie­
których będą trwały jeszcze 
remonty nie dezorganizujące 
jednak zajęć. 

Prowokacje 
neofaszystów 
na regatach 
żeglarskich 

BONN (PAP) 
W nocy z niedzieli na po­

niedziałek w Kilonii (NRF) 
neofaszyści zachodnioniemiec 
cy dokonali nowej prowo­
kacji. Zerwali oni flagę NRD 
z masztu w pobliżu miejsca, 
gdzie odbywały się między­
narodowe regaty żeglarskie. 
Dzień przedtem na tym sa­
mym miejscu zerwano flagę 
radziecką. Przedstawiciele 
NRD i ZSRR złożyli w związ­
ku z tym energiczny protest 
na ręce organizatorów regat. 

Agencja ADN przypomina, 
że podobne wybryki neofaszy- j 
stów zdarzyły się już swego ; 
czasu w Hannoverze i Mo-' 
nachium. 

rl 

0 Nowe szkoły otwTiera się 
w Swieminie (pow. Koszalin) 
i Dam nie (pow. Słupsk). 
Wcześniej oddano do użytku 
budynek w Grzmiącej (pow. 
Szczecinek). Dzięki fundu­
szom SFBSil powstały nówe 
szkoły w Korzybiu (pow. 
Miastko), Karsinie (pow. Sław 
no), Łabędziach i Ostrowicach 
(pow. Drawsko), Debrznie 
(pow. Człuchów) i Mścicach 
(pow. Koszalin). 

Jest zatem więcej danych 
niż w latach poprzednich, 
pozwalających przypuszczać, 
że rok szkolny 1971/72 stanie 
się rokiem rzeczywiście do­
brej nauki. 

(m) 

członków PZPR i wysłuchanie opinii i 
uwag o pracy organizacji i instancji. 

— Wchodzimy w etap dyskusji przed 
VI Zjazdem — powiedział tow. Wrę- j 
biak. — Krąg problematyki, który po* j 
jawił się w rozmowach rozwinie się na: 
szerszym tle w dyskusji przedzjazdowej. j 
Dlatego należy zastanowić się nad gene- j 
ralnymi wnioskami płynącymi z prze­
prowadzonych rozmów, tzn. nad stwo­
rzeniem lepszych mechanizmów przyj­
mowania w szeregi partii, nad kryte­
riami aktywności członków partii oraz 
nad metodami i formami podnoszenia 
poziomu ideowo-politycznego członków 
PZPR. 

W swoim wystąpieniu tow. Wrębiak 
zasygnalizował też ważne zadania sto­
jące przed organizacjami i instancjami 
partyjnymi. Chodzi o to, by wnioski, 
które wypłynęły w trakcie rozmów, 
zwłaszcza te obejmujące sferę gospo­
darczą, znalazły szybką odpowiedź na 
zebraniach podstawowych organizacji. 

Na zakończenie obrad zabrał głos 
I sekretarz KW PZPR, tow. Stanisław 
Kujda, który złożył informację o sytu­
acji polityczno-gospodarczej w woje­
wództwie, poinformował o pracy egze- ^ 
kutywy w okresie dzielącym od ostat- i 
niego plenum KW. Tow. Kujda złożył 
też podziękowanie aktywistom za ich 
wkład pracy w przeprowadzenie roz­
mów, tej ważnej w życiu partii kampa­
nii przed VI Zjazdem PZPR. 

(sten, ew) 

JORDANIA 
LICZY 2.361 TYS. x 

MIESZKAŃCÓW 

* KAIR 

Jak podaje JordafisTde biu­
ro statystyczne. Jordania li­
czy obecnie 2.361.000 mieszkań­
ców. W roku 1961 królestwo 
haszemickie miało 1.711.000 
mieszkańców. 

HWHHihhl) 

21 ŚMIERTELNYCH 
OFIAR TAJFUNU 
* TOKIO 
Szalejący od poniedziałku 

rano nad południową i zachód 
nią Japonią tajfun ,,Trix" spo 
wodował już śmierć 21 osób, 
69 zostało rannych, a losu 9 
nie udało się jeszcze ustalić. 

Według ostatnich doniesień 
tajfun zmierza w kierunku To­
kio. 

i pf •%S? a erendcm 
i Syrii 

Z prac Biura 
Politycznego KC 

(Dokończenie ze str. 1) 

zdrowia na wsi, intensyfika­
cji walki z chorobami spo­
łecznymi oraz doskonalenia 
organizacji lecznictwa i opie­
ki społecznej. W związku z 
tym zalecono rządowi opra­
cowanie wszechstronnego pro­
gramu w dziedzinie ochrony 
zdrowia ludności. 

Biuro Polityczne dokonało 
oceny bilansu zbóż i pasz w 
roku gospodarczym 1971/72. 
Ustalono, że rząd podejmie 
odpowiednie przedsięwzięcia 
w celu zwiększenia pomocy 
paszowej ze szczególnym u-
względnieniem rejonów do­
tkniętych suszą. Zwiększona 
pomoc paszowa powinna 
sprzyjać dalszemu wzrostowi 
hodowli trzody i chowu bydła. 

Premier rządu 
Dolnej Saksonii 
w Polsce 

WARSZAWA (PAP) 
Do Polski przybył w ponie­

działek w celu zapoznania się 
z problemami rozwoju kraju 
premier rządu Dolnej Saksonii 
(NRF) Alfred Kubeł wraz z 
małżonką. W czasie pobytu 
w Polsce goście odwiedzą 
Warszawę, Kraków, Oświę­
cim i Katowice. 

31 sierpnia premier A. Ku­
beł spotkał się z dyrektorem 
PISM, Ryszardęm Frelkiem i 
prezesem PIHfZ, Michałem 
Kajzerem. 

Walki na terenie 
całego Półwyspu 
Indochińskiego 

W jakich bułach 
bodziemy chodzić zimą? 

ŁODŻ (PAP) „Kobra", „Chełmek" i 

KAIR (PAP) czenie, jakie federacja mieć bę 
dzie w walce z Izraelem. 

Połowa ludności świata arab Po 4-dniowej wizycie w 
skiego — 43 min obywateli ZRA opuścił we wtorek Kair 
ZRA, Syrii i Libii — weźmie minister spraw zagranicznych 
dziś udział w referendum Jordanii, Abdallah Salah, uda-
dotyczących utworzenia Fede- jąc się do Dżiddy, gdzie prze-
racji Republik Arabskich. prowadzi rozmowy z przedsta 

Prezydenci ZRA, Sadat, Sy- wicielami rządu Arabii Sau-
rii, Asad oraz szef państwa li- dyjśkiej, które, podobnie jak 
bijskiego, płk Kadafi wygłosili w Kairze, dotyczyć będą kwe-
przemówienia, w których we- stii uregulowania problemu 
zwali obj^wateli swych kra- komandosów palestyńskich w 
jów do powszechnego udziału Jordanii. 
w referendum i podkreślili zna Prezydent ZRA Sadat przy­

jął premiera, Mahmuda Fauzi 

Nie milkną eksplozje 
na „Zielonej Wyspie'' 

LONDYN (PAP) 

oraz ministra spraw zagranicz 
nych, Mahmuda Riada. Rozmo 
wa, jaką przeprowadził szef 
państwa egipskiego ze swvmi 
ministrami dotyczyła — jak in 

, J.. , _ , formuje kairski dziennik „Al 
W Irlandii Połnocnej w dalszym a i-> >> ^ i 

ciągu utrzvmuje się silne napię- ' Ahram problemu Jerozoll-
cie, które potęgują nieustające my, który wkrótce zostanie roz 
eksplozje ładunków wybuchowych ; patrzony przez Radę Bezpie-

ot- iicP4yf k̂ oT- j czeństwa. Omówiono również 
™ot" skami brytyjskimi. Jednocześrie inne kwestie związane Z roz-

ttt ai i a i ^ produkują podobne bot- p r z ewiduje się nowe posunięcia woiem kryzysu na Bliskim 
W przemyśle skórzanym la- ki dla panów — zarówno ze władz w Belfaście, Dublinie i Lon 1  w^chndriP 

to przebiega pod znakiem skór jak i welurów. Jak za- dynie w związku z niedzielnym wscnoazie. . , , 
wzmożonej produkcji obuwia pewniają wytwórcy, w tym ro S"Rlp?b§53ntt2SdU.na' teryt°" I K^iteTuWykon^Ćzego Orga 
zimowego. Na warsztatach fa- ku nie powinno brakować i Dopiero we wtorek nad ranem " 
brycznych dominują więc również tzw. „skuterów", szcze umilkły eksplozje rozlegające się 
wszelkiego rodzaju kozaczki i gólnie chętnie noszonych przez SlnoSSei re5° 
botki, których łącznie przygo- młodych mężczyzn. ' ownocnej c^sci 
towuje się na sezon ponad 

„Zielonej 

Na 742. grą wpłynęły 61.234 
zakłady. Ogółem stwierdzono 
6.122 wygrane, w tym z sze­
ścioma trafiieniiamii — brak, 
z pięcioma trafieniami z licz­
bą dodatkową — 2 po 5.800 zł, 
z pięcioma trafieniami — 17 
po 1.208 zł, z czterema tra­
fieniami — 653 po 35 zł, z 
trzema trafieniami — 5.450 po 
5 zł. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami z liczbą dodatkową pa­
dły w PO 11 i w PO 38 w 
Szczecinie. 

Wygrane z pięcioma trafie­
niami stwierdzono: 10 w woj. 
szczecińskim i 7 w woj. ko­
szalińskim. 

Specjalny fundusz premio­
wy na główną wygraną 
wzrósł o kwotę 18 tys. zł i 
na 743. grę wynosi 280 tys. zł. 

Kolejne losowanie odbędzie 
sćę w Szsczec&nie w sali Prez. 
WRN o godz. 12, K-2743 

3 min par. Nowe modele ko­
zaczków mają podwyższony 
obcas i miękką elastyczną cho 
lewkę, gęsto sznurowaną się­
gającą trochę poniżej kolan. 
Wykonuje się je ze skór natu­
ralnych, skayu, japońskich syn 
tetycznych materiałów typu 
clarino, imitacji zamszu itp. 
Przeważają modne odcienie 
brązu i czerń. Większość ko­
zaczków ma ocieplające pod­
szewki. 

Dla osób starszych oraz pań 
noszących spodnie — przy goto 
wuje się wiele modeli cie­
płych botków z cholewką za­
krywającą kostkę. Zakłady 

Starcia graniczne 

16. POSIEDZENIE SALT 

nach północnej 
Wyspy". 

Premier Renubliki Irlandzkimi 
J. Lynch wystosował we wtorek 
energiczny '>"otest do rządu brytyj 
skiego w związku z niedzielnym 
incydentem granicznym. Wbrew 
insynuacjom rządu brytyjskiego 

nizacji Wyzwolenia Palestyny, 
którym przewodniczy Jaser 
Arafat. 

* HELSINKI 
W amabasadzie amerykań­

skiej w Helsinkach odbyło się jakoby wojska brytyjskie ostrzeli 
we wtorek 16. plenarne posie- wano z terytorium republiki, 
dzenie delegacji USA i ZSRR Lynch oświadczył, że strzały pa-
w sprawie ograniczenia zbro- ' dły z terytorium Ulsteru. Jedno-
jeń strategicznych (S ALT). ' cześnie premier Lynch domagał 
Kolejne posiedzenie odbędzie się od Londynu ściślejszej kontro-
się w piątek w ambasadzie, li ruchów wojsk brytyjskich na 
radzieckiej. 'pograniczu. 

Kpi Antps z promu „He eannf aresztowany 
za lekceważenie cbowiązków i żfca pasaże;ó.v 

RZYM (PAP) przyjęcia na pokład większej licz 
Policja włoska aresztowała w by pasażerów, niż zezwalały na I 

poniedziałek kapitana greckiego to przepisy. j 
promu „Heleanna" Demetriosa An W poniedziałek rano opublikowa |  
typasa, który usiłował na pokła- no w Bari komun'kat stwierdzają-
dzie innego promu greckiego cy, że w katastrofie greckiego pro 
zbiec do Grecji. mu „Heleanna" śmierć poniosły 

Prom „Heleanna" uległ kata- 24 osoby a 1140 zostało uratowa-
strofie w sobotę na pełnym mo- nych. Nie jest to jednak bilans o-
rzu, niedaleko wybrzeża włoskie- stateczny, gdyż kapitanat portu w 
go. Na statku rozszalał się pożar. Bari nie jest w stanie ustalić licz 

Przed sta wicielst wo 
Bangla Desz 

DELHI (PAP) 
W Delhi otwarto przedsta­

wicielstwo rządu powstańcze­
go Bangla Desz. 

Indie nie uznały oficjalnie 
rządu Bangla Desz, ale oka­
zują sympatię i poparcie 
nacjonalistom wschodnioben-
galskim. Shehabuddin wyra­
ził nadzieję, iż rząd indyjski, 
„uzna wkrótce Bangla Desz 
i jego legalnie powołany 
rząd". 

PARYŻ, LONDYN (PAP) 
W poniedziałek doszło do W£ r ó d  pasażerów wybuchła pani- by zaginionych, dopóki nie będzie 

nowych Stare granicznyv.n Ocaleni pasażerowie oskarża- dysponował pełną listą pasażerów, 
między wojskami Ugandy i ją kapitana i załogę promu o zlek którzy znajdowali się na pokładzie 
Tanzanii Toczyły Sie one ' ceważenie elementarnych zasad promu. ! 

, ri V,. • „ . i • bezpieczeństwa pożarowego na pro Szef kapitanatu portu w Brin-
W pODiiZU UtoanazKiej WIOSKI mie  o r a z  0  nieudzielenie im w kry disi, płk Carlesimo oświadczył w 

tycznym momencie odpowiedniej poniedziałek dziennikarzom, iż 
pomocy. Wielu parażerów ska^^.o grecki prom ,,Heleanna", który u-
z pokładu wprost do morza, gdyż legł katastrofie w pobliżu wy-
nie mogli się doczekać spuszczę- brzeża włoskiego, mógł, zgodnie z 
nia szalup ratunkowych. przepisami zabierać na pokład nie 

Kapitanowi Antypasowi posta- więcej niż 620 pasażerów. Nie wia 
wiono zarzut spowodowania śmier domo, ile osób łącznie z załogą : 
ci co najmniej 24 osób oraz za- znajdowało się na promie w chwi ' 
niedbania obpwiązków, - a także li katastrofy, > 

Mutukula. Szef państwa U-
gandy gen. Amin, który oso­
biście objął dowództwo w po­
niedziałek nad armią, oskar­
żył siły zbrojne Tanzanii 
o wtargnięcie na terytorium 
Ugandy. u 

Stanisławowi 
Bieniowi 

długoletniemu 
pracownikom 

Prezydium PRN 
w Bytowie 

w związku z tragicznym 
zgonem 

syna Juliana 
szczere wyrazy 

współczucia składała 
PREZYDIUM PRN, POP, 
i RADA ZAKŁADOWA 

W BYTOWIE 

PARYŻ, LONDYN (PAP) 
Na* terenie całych Indochin no­

tuje się silne starcia ugrupowań 
wyzwoleńczych z jednostkami nie 
przyjacielskimi. W Wietnamie Po­
łudniowym w poniedziałek wpadła 
w zasadzkę amerykańska kolumna 
wojskowa w odległości 45 km ną 
południe od Da Nang. Trzech żoł­
nierzy USA zginęło, a czterech 

, niosło rany. Partyzanci zniszczyli 
czołg i dwa transportery. 

Ponadto do walk doszło w potni 
żu miasta Can Tho w delcie Me-
kongu. Potyczki toczyły się także 
w prowincjach Binh Duong i 
Quang Tin. 

j Dowództwo amerykańskie częścio 
wo odwołało stan ostrego pogoto­
wia, ogłoszony jeszcze przed roz­
poczęciem „wyborów" do Zgro­
madzenia Narodowego. Jednakże^ 
dowódcy poszczególnych iednostełc 
w dalszym ciągu mogą utrzymy-| 
wać w pogotowiu podlegających f 
im żołnierzy. 

i W Laosie rejonem zaciętych^ 
i bojów stało się niewielkie miasto $ 
Pak Song położone na skraju rów 

; niny Boloven. Rzecznik wojsko-, 
wy w Vientiane podał, że walki |  
w nocy z poniedziałku na wtorek |  
były tam „bardzo ciężkie". Podali 
on, że siły rządowe straciły 17 ? 
żołnierzy, 39 odniosło rany, a 42 f 
uznano za zaginionych. Miasto j 
Pak Song od połowy maja znajdu- ] 
je się w rękach ugrupowań wy- ) 
zwoleńczych. 

Ze sporadycznych informacji na j 
pływających z Kambodży wynika,-
że nie ustają tam walki między u-
grupowaniami partyzanckimi a od 
działami reżimu sajgońskiego. W 
poniedziałek toczyły się one 9 km 
na północny wschód od miejsco­
wości Krek, w pobliżu dawnych 
plantacji kauczuku. 

,,TRĘDOWATA" 
W KSIĘGARNIACH 

KRAKÓW (PAP) 
Krakowskie Wydavmictwo 

Literackie ma to swych pla­
nach edycję powieści Heleny 
Mniszkówny „TRĘDOWATA" 
Projektowany nakład ok. 100 
tys. egzemplarzy powinien za 
spokoić rozbudzone, zwłaszcza 
ostatnio zainteresowanie tą 
książką. Przewidywany ter­
min jej wydania — rok przy­
szły. Nie wyklucza się, że po­
wieść poprzedzi przedmowa 
jfdnego z historyków litera­
tury. 

Wydawnictwo Literackie 
ma też dalsze plany związane 
z twórczością Heleny Mnisz­
kówny. Być może, nakładem 
tej oficyny ukaże się również 
jej druga powieść „Ordynat 
Michorowski". Ta z kolei do­
tarłaby do czytelników w 
1973 roku. 

Zgina! od pioruna 
(Inf. wł.) 
W poniedziałek przed południem 

w leśnictwie Podgórze koło Wita-
nowa (pow. miastecki) zginął od 
pioruna 42-letni Alfons K. Pod­
czas burzy stał on opartv o ści-nę 
budynku, w pobliżu przełącznika 
światła elektrycznego. Wyładowa­
nie atmosferyczne było tak silne, 
że piorun, który uderzył w sieć 
elektryczną, poraził śmiertelnie 
Alfonsa K. <wo# 
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Z plenum KW PZPR ZA ROK — JUBILEUSZ 

SIŁĄ PARTII 
- zwartość naszych szer 

„Przyjęte na VII i VIII Ple 
num KC PZPR kierunki roz­
wiązywania spraw szczególnie 
ważnych społecznie zyskały 
sobie powszechną aprobatę. 
Jednak ich konsekwentna rea 
lizacja zależała i zależy od si­
ły i zwartości szeregów par­
tyjnych, od ich konsolidacji 
wokół polityki nowego kie­
rownictwa partii i skoncentro 
wania sił partii na wdrażaniu 
szeroko pojętej dyscypliny spo 
łecznej, obywatelskiej i pro­
dukcyjnej." Ten fragment wy 
stąpienia tow. Jana Urbanowi 
cza dobrze oddaje temat i cha 
rakter wczorajszego plenum 
Komitetu Wojewódzkiego par 
tii. Indywidualne rozmowy z 
członkami i kandydatami par 
tii pozwoliły na wysnucie 
wniosków co do słabości pra­
cy partyjnej i przyczyn bier­
ności wielu członków partii, 
nie angażujących się w dzia­
łalność partyjną, ba — niedba 
le wypełniających swe obo­
wiązki zawodowe. Charaktery 
styczną cechą dyskusji żarów 
no na plenarnych posiedze­
niach komitetów powiatowych 
jakie odbywały się w sierp­
niu, jak i na wczorajszym ple 
num KW było spojrzenie na 
postawy wydalonych, skreś­
lonych oraz ukaranych naga­
nami i upomnieniami człon­
ków i kandydatów partii przez 
pryzmat odpowiedzialnych za 
nich kolektywów, przede 
wszystkim podstawowych or­
ganizacji partyjnych. Dysku­
tanci ukazywali drogi umoc­
nienia zwartości szeregów par 
tyjnych, pogłębienia wiedzy 
politycznej i poczucia odpowie 
dzialności społecznej wszyst­
kich członków i kandydatów 

^partiL 
11 • , . 
.Znajomość Statutu 

Sprawa zaczyna się od właś­
ciwego rozwoju partii, od wy­
boru ludzi, którzy swym postę 
powaniem, wypełnianiem obo­
wiązków zawodowych, akty wno 
ścią społeczną i polityczną 
przyniosą partii korzyść, 
wzmocnią jej siłę. Pogoń za 
ilością, brak pracy z kandyda 
tami i skutecznych form szko­
lenia, niedopełnianie swych 
obowiązków przez rekomendu 
'jących sprawiały, że do partii 
przychodzili niejednokrotnie 
ludzie przypadkowi, nie znają­
cy nawet jej Statutu, nie ma­
jący pojęcia o obowiązkach 
członka partii, utożsamiający 
je w najlepszym razie z po­
stawą lojalnego obywatela. 
Jednym z zadań wyłonionych 
z rozmów, jakie instancje po­
wiatowe i wojewódzka przed 
sobą postawiły, jest gruntowne 
zapoznanie członków i kandy­
datów partii ze Statutem 
PZPR. Czy jednak dobra znajo 
mość brzmienia paragrafów 
Statutu będzie Automatycz­
nym lekarstwem na dolegliwo 
ści naszego życia politycznego? 
Tow. Mieczysław Makowski u-
derzył w sedno sprawy mó­
wiąc, że studiować Statut trze 
ba na konkretnych przykła­
dach działania danej POP i jej 
członków. Takie stałe śledze­
nie Statutu, uzupełnione stu­
diowaniem innych dokumen­
tów partyjnych i omawianiem 
metod pracy partyjnej — jak 
mówił w dyskusji tow. Z. Piś 
—• będzie dopiero świadectwem 
dobrej pracy politycznej we­
wnątrz partii i orężem jej o-
fensywności wśród bezpartyj­
nych. 

Szczerość i pryncypialność 

W pracy partyjnej kierować 
się trzeba zasadą pryncypial-
ności, szczerości, jawności, za­
sadą uczciwego rozliczania z 
obowiązków, wynikających z 
pełnionych funkcji zawodo­
wych, dobrowolnie przyjętych 
zadań społecznych, wreszcie 
przydzielonych zadań partyj­
nych. To zebranie organizacji 
partyjnej winno być miejscem 
przydziału tych zadań, miej­
scem rozliczania z ich realiza­
cji. Na autorytet POP i jej ak­
tywność, na klimat sprzyjają­
cy szczerej dyskusji na zebra­

niach ma wpływ osobista po­
stawa i autorytet sekretarza 
podstawowej organizacji par­
tyjnej. Zwięźle ujęto to na 
wczorajszym plenum: „Jaki se 
kretarz — taka organizacja". 
Domagano się pomocy dla se­
kretarzy POP. Wykorzystać trze 
ba doświadczenia KMiP PZPR 
w Koszalinie, prowadzącego od 
pewnego czasu systematyczne 
szkolenia sekretarzy POP. Tow, 
M. Zawadzki mówił, jak chce 
rozwiązywać te problemy draw 
ski Komitet Powiatowy, gdzie 
zamierza się organizować okre 
sowe spotkania sekretarzy z 
poszczególnych pionów gospo­
darczych a także kameralne 
dyskusje w 5—6-osobowych 
gronach, gdzie kładzie się na­
cisk na osobiste kontakty człon 
ków instancji powiatowej z se 
kretarzami. Często drobiazgi, 
brak zwykłego ludzkiego sło­
wa — jak mówił tow. W. Nel-
carz — powoduje, że psuje 
się atmosfera w kolektywie 
partyjnym. Jeśli tow. Gierek 
daje nam przykład osobistej, 
bezpośredniej rozmowy z łudź 
mi pracy, to z tego przykładu 
wszyscy powinniśmy skorzy­
stać. A jeszcze więcej wyma­
gać trzeba od członków partii 
zajmujących kierownicze sta­
nowiska, od pracujących w ad­
ministracji i radach narodo­
wych. 

Słowa i czyny 

Tymczasem, Jak czytamy w 
materiale przygotowanym na 
plenum przez egzekutywę 
KW PZPR, „zbyt ogólnikowa 
była ocena życia partyjnego 
w środowiskach urzędniczych. 
Zbyt wyraźnie dawał o sobie 
tńać hamulec hierarchii służ­
bowej. Unikało się więc po-

• dejmowania drażliwych sprawT 

liberalnie podchodzono do po­
staw sprzecznych ze statutem 
partii". Krytykowani podczas 
rozmów towarzysze — jak 
mówił tow. J. Urbanowicz 
— tłumaczyli warunkami o-
biektywnymi niedopełnianie 
obowiązków służbowych i nie­
wykorzystywanie zawodowych 
kompetencji, do rzadkości na­
leżały próby samokrytycznego 
spojrzenia na wady w pracy 
administracji. Fałszywy libe­
ralizm i brak zdrowej samo­
krytyki to dwie strony tego 
samego, szerszego problemu. 
Nie ma jeszcze wszędzie 
atmosfery społecznego potępię 
nia dla ludzi lekceważących 

, obowiązki zawodowe a często 
także po prostu ludzkie — 

Fragment sali obrad: 

marnotrawiących społeczne 
mienie, dla złodziei, bumelan­
tów, pijaków. W wielu organi­
zacjach partyjnych, właśnie 
tam, gdzie stosunki między­
ludzkie pozostawiały wiele do 
życzenia, latami wstrzymywa­
no się od jakiejkolwiek dy-
skuji na tematy ideowe, 
światopoglądowe, etyczne. 
„Gdzie słowa nie zgadzają się 
z czynami — mówił tow. 
P. Błażejewski — tam grozi 
niebezpieczeństwo partii i jej 
autorytetowi". A tworzono 
bariery dla twórczej, kon­
struktywnej krytyki. Ńa przy 
kładach „Kazelu" i białogardz 
kiej „Eltry" pokazał tow. 
E. Szymański do czego do­
prowadza lekceważenie auto­
rytetu zebrania partyjnego, 
brak atmosfery dHa krytyki 
— krytykujący boi się kon­
sekwencji a krytykowany 
traktuje krytykę na zebraniu 
POP jako zapowiedź zwolnie­
nia z zajmowanego stano­
wiska. Stało się tak dlatego, 
że z krytyką czekano, aż prze 
winienia danego człowieka 
staną się zbyt jaskrawe, 
wcześniej natomiast, dając 
szansę na wyciągnięcie wnio­
sków i poprawę — nie pod­
nosiło się tych spraw na ze­
braniu partyjnym. O tej nie­
zdrowej sytuacji świadczył 
także zwiększony napływ 
skarg, często anonimowych, 
do instancji partyjnych. 

Spojrzeć na siebie 

Indywidualne rozmowy z 
członkami i kandydatami par­
tii oczyściły atmosferę, pozwo 
liły na wyciągnięcie wnios­

Fot. J. Piątkowski 

ków do bieżącej pracy par­
tyjnej, wniosków zresztą już 
realizowanych w codziennej 
praktyce POP i instancjach 
partyjnych. Nakładanie obo­
wiązków na członków partii 
i stałe kontrolowanie ich rea­
lizacji; podniesienie roli i funk 
cji zebrania POP i osobistej 
odpowiedzialności dobrze przy 
gotowanego do działania se­
kretarza POP; troskliwy do­
bór i właściwa praca politycz­
na z kandydatami partii; stwo 
rżenie systemu kontaktów in 
stancji z organizacjami par­
tyjnymi; zielone światło dla 
twórczej krytyki... Wiele jest 
zadań i problemów. O jed 
nym mówiło się stosunkowo 
mało — o roli i funkcji człon 
ków instancji partyjnych — 
powiatowych i wojewódzkiej 
— w swoich środowiskach, w 
swych macierzystych organi­
zacjach partyjnych. Ale to 
się chyba rozumie samo przez 
się, że każdy z członków par­
tii dawać musi z siebie wszyst 
ko, a jeszcze większe wymaga 
nia stawiać trzeba przed gru 
pami aktywu partyjnego, 
przed członkami instancji par 
tyjnych. „Siła naszej partii, 
jej wpływ na społeczeństwo za 
leżeć będzie od zwartości na­
szych szeregów" — tak koń­
czył swe wystąpienie tow. J. 
Urbanowicz. Dodać jes^c^e 
należy —co stwierdzało wielu 
dyskutantów na plenum, i od 
tego także — jak każdy z 
członków partii widzieć bę­
dzie swe miejsce i rolę w tych 
szeregach. 

Dwudziestolecie 

S. ZAJKOWSKA 

PRZED VI KONGRESEM TECHNIKÓW POLSKICH 

W dniach 2—-4 września br. obradować będzie VI 
Kongres Techników Polskich. Bierze w nim udział 55-oso-
bowa grupa delegatów, reprezentujących kilkutysięczną 
rzeszę inżynierów i techników, zrzeszonych w 15 oddzia­
łach branżowych stowarzyszeń działających w naszym 
województwie. Reprezentować będą kadrę techniczną 
naszego województwa-

Chciałbym podkreślić zaanga 
żowanie kadry technicznej i 
odpowiedzialność w formulo-

— Z czym jedziemy na 
Kongres? — takie pytanie 
zadaliśmy przewodniczące­
mu zarządu oddziału NOT, 
mgrowi JERZEMU KRĘT-
KOWSKIEMU. 
— Dwa lata trwały przygo­

towania do Kongresu. Opraco 
wane pi»zez sekcje problemowe 
tezy były bardzo szczegóło­
wo omawiane w kołach zakła­
dowych i środowiskowych, w 
wojewódzkich sekcjach pro­
blemowych, przez zarządy od­
działów itp. Do udziału w pra 
cach przygotowawczych zapro 
siliśmy także członków organi waniu wniosków i postulatów. 

| zacji nie zrzeszonych w NOT, Technicy starają się być precy 

wielką życzliwością władz. 
Dwukrotnie spotykaliśmy się 
z członkami Prezydium WRN 
i omawialiśmy sposoby reali­
zacji wniosków. Wśród wnio­
sków, skierowanych bezpo­
średnio do Prez. WRN, były 
między innymi wnioski, doty­
czące powołania Rady Nauko-
wo-Teechnicznej i Ekonomicz­
nej oraz postulat zasięgania 
opiniii branżowych stowarzy­
szeń przy zatwierdzaniu kan­
dydatur na kierownicze sta­
nowiska techniczny 

wkład 
ROZMOWA Z PRZEWODNICZĄCYM 

ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEGO NOT, 
mgrem rnż. JERZYM KRĘT&O.WSKIM 

jak PTE, SARP, TNO'K i zyjni w wyrażaniu swych my-
TUP. Tym samym problemom śli. Wnioski były przęmyśla-
podporządkowany był program ne, odpowiadają możliwościom 
Koszalińskich Dni Techniki, i potrzebom gospodarki. Ńie-
W sumie dokonano olbrzymiej które z wniosków zrealizowa-
pracy: 5500 uczestników ze- no lub znajdują się w trakcie 
brań dyskusyjnych i 663 wnio realizacji. 
ski. Po weryfikacji na Woje­
wódzkiej Konferencji Przed- Poczynania Wojewódzkiej 
kongresowej przedstawiono 59 Komisji Organizacyjnej Kon-
wnlosków o charakterze lokal gresu oraz powołanej przy 
nym i 167 wniosków ogólniej- OW NOT wojewódzkiej korni-
szych. Pozostałe dotyczyły Dro sji realizacji wniosków kon-
blęmów zakładów. grasowych spotkały się z 

Mogę stwierdzić, że Rada 
Naukowo-Techniczna już ist­
nieje; do zasięgania opinii 
stowarzyszeń władze zostały 
zobowiązane także uchwałą 
Rady Ministrów; powołanie 
ośrodka jest w trakcie zała­
twiania. Specjalnym pismem, 
skierowanym do adresatów 25 
dalszych wniosków Prez. 
WRN wyraziło swoje poparcie 
i zaleciło ich realizację. 

Wspomniałem o uchwale 
Rady Ministrów, dotyczącej 
działalności NOT i stowarzy-

(Dokończenie ze str. 1) 

Wysoka jest społeczna ranga 
i odpowiedzialność dziennika-
rza partyjnej gazety. Czytelnik 
chce być szybko, rzetelnie i co 
raz lepiej informowany. Ocze­
kuje on od nas zaangażowane­
go komentarza, wnikliwego ar 
tykułu, sprawiedliwej, obiek­
tywnej oceny. Ogromną wagę 
do pracy środków masowej in 
formacji przykłada nasza par­
tia i rząd. Ideowość. obywatel­
ska postawa, polityczne zaanga 
żowanie dziennikarzy służy re 
alizacji polityki partii i jest 
ogromną pomocą w pracy nad 
urzeczywistnieniem przyjętego 
na VIII Plenum KC progra­
mu harmonijnego rozwoju na­
szego kraju, poprawy życia i 
realnych postępów w budowie 
nowoczesnego społeczeństwa 
socjalistycznego. 

Zmieniał się i doskonalił 
przez te 19 lat zespół dzienni­
karski. Nie tak wielu jest 
wprawdzie tych, którzy zaczy­
nali pracę od pierwszego nu­
meru gazety, ale są w zespole, 
pracują. Zarówno dziennikarze 
jak i pracownicy redakcyjno-

-techniczni. Coraz liczniejsza 
jest grupa przedstawicieli 
młodszej generacji. To normal 
ne. Wieloletnie doświadczenie 
wsparte walorami młodości — 
nowocześniejszą wiedzą, pręż­
nością działania — powinno 
uczynić gazetę jeszcze lepszą, 
bardziej związaną z ^ ludźmi 
pracy, z ich radościami i kłopo 
tami. Zdajemy sobie sprawę, 
że nie ma dobrej gazety bez 
wymagających czytelników. 
Wdzięczni jesteśmy za listy, a 
także uwagi zgłaszane często 
bezpośrednio, nawet telefonicz 
nie do redakcji. Są one wyra 
zem bliskich, serdecznych wię 

zi, świadczą o tym, że gazeta 
i to co się w niej publikuje, 
żywo ich obchodzi. 

Rozpoczynamy dwudziesty 
rok. Pragniemy w okresie dzie 
lącym nas od jubileuszu jesz­
cze bardziej zwiększyć troskę 
o poziom gazety. Chcemy na-
szą pracą jak najlepiej służyć 
partii w jej wielkim dziele 
stworzenia lepszych warunków 
życia ludzi pracy w Polsce Lu 
dowej. 

Wiele trudności mamy juz 
za sobą, ale forsować musimy 
następne. Wierzymy, że w pro­
gramie rozwoju kraju, jaki 
przedstawi narodowi partia na 
VI Zjeździe. będzie mowa o 
nowocześnieniu poligrafii (roto 
nież koszalińskiej) i rozwoju 
przemysłu papierniczego; że 
skróci się czas drukowania ga 
zety i że nie będzie jej brako­
wać w kioskach już po dzie­
wiątej rano. 

Chcemy, w roku jubileuszo­
wym, częściej jeszcze spotykać 
się z Wami, drodzy Czytelnicy.• 
Wysłuchiwać Waszych opiniii; 
lepiej poznać sprawy, którymi 
żyjecie. Chcemy być gazetą 
czytaną i lubianą, chociaż ro­
zumiemy, że smak krytyki — 
która jest jednak istotnym 
czynnikiem rozwoju demokra­
cji socjalistycznej i ksztalowa-
nia postaw ludzi pracy — nig 
dy nie jest słodki. Idąc drogą 
wytyczoną przez partię prag­
niemy konsekwentnie torować 
drogę nowemu w naszym ży­
ciu. 

Dążymy wszystkimi siłami, 
aby „Głos Koszaliński" zawsze 
chętnie brało się do ręki, czy­
tało. Tego właśnie w dniu 
skromnego jubileuszu życzymy 
naszym Czytelnikom i sobie. 

Towarzysze 
redakcyjnego trudu 

T ORMALNIE my i druka-
' rze z tzw. zmiany gazeto­

wej należymy do dwóch odręb 
nych jednostek. My — dzien­
nikarze Koszalińskiego Wydaw 
nictwa Prasowego, oni — pra­
cownicy Koszalińskich Zakła­
dów Graficznych. Na co dzień 
jećinak stanowimy jedną ca­
łość. Bez nich nie można wy­
dawać gazety, a nasza praca 
jest podstawą ich powszednie­
go trudu. Oglądamy swoje 
twarze codziennie i codziennie 
wspólnie przygotowujemy ga­
zetę. 

Na drukarzy Koszalińskich 
Zakładów Graficznych, w któ­
rych powstaje „Głos Koszaliń-

sizeń. Chciałbym podkreślić, 
że sankcjonuje ona naszą do­
tychczasową praktykę organi­
zowania Dni Techniki wraz z 
programem ogłaszania Nagród 
NOT itp. Rozwijając inicjaty­
wę w tym kierunku postępo­
waliśmy słusznie i nasze do­

świadczenia mogą służyć in­
nym za wzór. 

Jesteśmy także współreali-
zatorami własnych postula­
tów. Wystarczy, że wymienię 
zastosowanie lekkiiego kruszy­
wa glimoporytowego do wy­
twarzania różnych elemen­
tów budowlanych, uruchomie­
nie nowego oddziału w Za­
kładach Płyt Wiórowych w 
Szczecinku i przystąpienie do 
modernizacji starego zakładu 
w celu wykorzystania do pro­
dukcji płyt różnych odpado­
wych gatunków drewna, 
wprowadzanie nowych od­
mian nasion w rolnictwie, 
budowę nowych obiektów ho­
dowlanych iitp. 

Koszalińscy inżynierowie i 
technicy, chociaż stanowią naj 
mniejszą liczebnie grupę w 
całym kraju, wykazują dużą 
aktywność zawodową i twór­
czą. Mają sporo sukcesów, z 
których mogą być dumni. 
Mam nadzieję, że na Kon­
gresie będzie okazja, aby 
przedstawić nasz dorooek i 
postulaty. 

Rozmawiał: 
WŁADYSŁAW ŁUCZAK 

ski", można zawsze liczyć. Na 
co dzień i w momentach szcze 
golnie trudnych. 

'Niektórzy z nich, jak me-
trampaż MIECZYSŁAW PAN­
KOWSKI czy linotypista AN­
DRZEJ WĘGRZYNOWSKI są 
z nami od pierwszego numeru 
naszej gazety. Inni, jak JAN 
RAFAŁOWSKI, RYSZARD 
ZIELIŃSKI, TADEUSZ BRA-
LEWSKI, „motor" maszyny 
rotacyjnej STANISŁAW WIL­
CZEK lub HENRYK STANKIE 
WICZ z chemigrafii czy STE­
FAN ŻUK ze stereotypii są to­
warzyszami naszego redakcyj­
nego trudu od wielu, wielu 
lat. 

Nie sposób nie wspomnieć 
przy tej okazji zarówno tych 
towarzyszy sztuki drukarskiej 
którzy przeszli na "zasłużoną 
emeryturę jak: BOLESŁAW 
ROSZCZEWSKI czy ANTONI 
DONDAJEWSKI, jak i tych t  

którzy dziś, pracując gdzie 
indziej, jak BOLESŁAW SZY­
MAŃSKI nadal przy każdej 
okazji mile wspominają pracę 
w ekipie gazetowej i uważają 
się za naszych przyjaciół i to­
warzyszy. 

Zarówno ci najstarsi współ 
towarzysze naszej pracy, jak i 
ci, którzy do zmiany gazeto­
wej przyłączyli się stosunko­
wo niedawno, wkładają w 
tioorzenie naszej gazety tak 
wiele ofiarnego trudu, że bu­
dzą nasze najlepsze przyjaciel 
skie uczucia, szacunek dla ich 
fachowego wysiłku. 

Zarówno oni — drukarze, 
jak i my — dziennikarze uwa 
żamy „Głos Koszaliński" za 
nasze wspólne dzieło. Sześć ty 
sięcy numerów „Głosu Kosza­
lińskiego" to jednakowy po­
wód do dumy zarówno dla 
nich jak i dla nas. Sześć tysię 
cy numerów naszej gazety zro 
dzonych w znojnym, ale dają­
cym satysfakcję trudzie to 
sześć tysięcy wieczorów i no­
cy pracy zespołu gazetowego 
KZGraf. i dziennikarzy „Gło­
su Koszalińskiego". W ciągu 
tvch wielu, vńelu lat zrodziła 
się między nami mocna więi 
oparta na wzajemnym szacun 
ku, sympatii i świadomości 
wspólnego twórczego wysiłfen, 

ttk.ii 
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W rocznicę Września 

CU 

Dzisiaj wchodzi na ekrany film reżysera Mieczysława Waśkowskie 
go pt. „Jeszcze słychać śpiew i rżenie koni" (tytuł zaczerpnięty 
z wiersza Krzysztofa Kamila Baczyńskiego „Historia"). Powstał on 

w oparciu o autentyczne wydarzenia z września 1939 roku. 
Na zdjęciu: jedna ze scen nowego filmu. 

CAF — CWF 

(Dokończenie ze str. J) 

Gdy- 1 września 1971 roku 
spoglądamy wstecz i przymie­
rzamy ówczesne, wrześniowe, 
tak tragiczne dla Polski re­
alia, z dzisiejszą naszą sytu­
acją i przyszłością kraju, wów 
czas dostrzec możemy, jak bar 
dzo głęboko przeobrazi! się 
w ciągu tych trzech dziesię­
cioleci świat. I, co może naj­
ważniejsze, widzimy, że tempo 
zmian i dynamika dalszego ro­
zwoju są coraz szybsze. Dla­
tego, że są one zawrotnie szyb 
kie, nie zawsze uświadamiamy 
sobie ogrom przemian f  nie 
zawsze ogarniamy rozległe ho 
ryzonty, które procesy rozwo­
jowe Europy i świata otwie­
rają przed ludzkością przy­
szłości. 

Są to również nasze, polskie 
procesy rozwojowe i nasze, na 
rodowe, horyzonty. Wrośliśmy 
w nieodwracalne, niezwykle chodnim ambasadorowie czte-
korzystne dla Polski, układy, rech mocarstw osiągnęli poro-
Z'1PCl,n<!LinaCZej niż„b.y!° \° w zumienie w sprawie przyszło-
roku 1939, ze wszystkich stron , . 
otaczają nas sąsiedzi, z który SC1 mias^a. Ta zbieznosc, 
mi łączą nas nierozerwalne choć przypadkowa, urasta do 
więzy ideowo-politycznej przy wymiarów symbolicznych. Z 
jaźni* a także niezłomne, obu- ueriina Wyszły ongiś brunatne 
stronne zobowiązania sojuszni- , , . 
cze. Współtworzymy coraz ści- kohorty przemocy, najazdu i 
ślej i lepiej integrującą się tak gwałtów. W Berlinie, na Bra­

mie Brandenburskiej, załopo-
tały w maju. 1945 roku sztanda 
ry zwycięstwa nad faszyzmem. 

w':a na Jakość 
WYWIAD Z MINISTREM OŚWIATY I SZKOLNICTWA WYŻSZEGO 

PROF. HENRYKIEM JABŁOŃSKIM 
WARSZAWA (PAP) 
Co nowego czeka młodzież i nauczycieli w nowym ro­

ku szkolnym, w jakim kierunku zmierzać będą dalsze 
posunięcia mające na celu modernizację naszego syste­
mu oświatowego, w jakim stopniu wiązać się one będą 
z pracą Komitetu Ekspertów? 

Minister oświaty i szkolnictwa wyższego — prof. 
HENRYK JABŁOŃSKI udzielił odpowiedzi na te pytania 
red. Danucie Drachal z PAF. 

— Komitet Ekspertów nie 
włącza się do bieżącej pracy 
tak Ministerstwa Oświaty i 
Szkolnictwa Wyższego, jak 
i innych resortów, zajmują­
cych się oświatą. Ma stan jej 
ocenić i przedłożyć w 1972 r. 
raport, który ponadto zawie-

ników, ale również prawdą 

korekty programowe w za­
sadniczych szkołach rolni­
czych i szkołach przysposobię 
w a rolniczego dla lepszego 
powiązania nauki z praktyką. 
Na podstawie też nowych 
statutów tych szkół, będą one 
mogły organizować filie, co 
wzbogaci sieć szkolnictwa roi 
niczego. 

Generalnie w całym szkol-
jest, że postęp pedagogiczny nictwie zawodowym przepro-
nie dociera w należytym wadzamy analizę efektyw-
stopniu i do tych szkół, które ności kształcenia, aby — nie 
mają wszelkie dane do jego rezygnując z odpowiedniej 
realizacji. liczby absolwentów — szcze-

Oczekujemy też w nowym gólną uwagę zwrócić przede 
roku dalszego, poważnego po- wszystkim na poziom ich przy 

sień nie powtórzył się w na­
szej historii już nigdy. 

Tak się złożyło, że mniej 
więcej po 32 latach od począt­
ku agresji niemieckiej na Pol 
skę, obradujący w Berlinie Za 

Po 32 latach, także na zacho 
dzie, graniczymy z przyjaciół­
mi. Niemiecka Republika De­
mokratyczna, z którą graniczy 
my od zachodu, samym fak-

rac będzie propozycję nowego głębienia się współpracy szkół gotowania, co naturalnie po-
systemu oświaty. Oczywiście z pozaszkolnymi instytucja-, ciągnie za sobą dalsze zmiany 
to nie oznacza, że pracujemy mi oświatowymi, ze środo- w organizacji pracy tego dzia 
w izolacji. Ministerstwo służy wiskiem, rodzicami i organi- łu szkolnictwa i zwiększenie 
Komitetowi wszelkimi potrzeb zacjami ideowo-wychowaw- wymagań. 
nymi materiałami, opracowa- czymi młodzieży. Ważną sprawą dla sżkojr 
niami częściowymi, a nawet Dla podniesienia poziomu nictwa podstawowego ^st 
projektami dotyczącymi przy- pracy szkół dokonujemy też przygotowanie dzieci do nau-
szłości, przygotowywanymi weryfikacji programów nau- ki w I klasie. Chodzi tu w 
czy to w uczelniach czy w na- czania. W nowym roku szkol- szczególności o możliwie naj-
szym resortowym Instytucie nym w szkołach podstawo- lepsze wyrównanie poziomu 
Pedagogiki. 

Z drugiej strony — bardzo 
tem swego istnienia gwarantu i czynny udział przewodniczą-

że gospodarczo wspólnotę socja 
listyczną. Po raz pierwszy w 
historii Polski, jesteśmy naj­
bliższym* sojusznikiem naj 

tyckiego kontynentu, mocar­
stwa socjalistycznego, jakim przez 
jest Związek Radziecki. Intor-
nacjonalistyczna przyjaźń mię­
dzy Polską a Związkiem Ra­
dzieckim stanowi fundament 
naszej mocy, źródło sukcesów 

iększego mocarstwa euroazja Czerwony I biało-czerwony. 
Przez Berlin Zachodni biegła 

lata cała linia frontu 
„zimnej wojny", która w każ­
dej chwili mogła przerodzić 
się w konflikt „gorący". Opo­
dal Berlina, na Łabie, kon-

i skonsolidowanej pozycji mi? front a si wciaż nuklcarne 
dsynarodowej, pewna opokę . 
przyszłego rozkwitu. Przeszła Potencjały dwóch blokow i obo 
ta przyjaźń przez różne próby zów. To, że 32 lata po Wrze-
czasu. Zarówno w dobrych, śniu, właśnie z tego samego 
jak i trudnych okresach oka- Berlina dochodzą nas optymi-
zała się jej wartość. Ostatnio . . , . 
- gdy partia sterująca Pol- styczne wleścI* •« uregulowa-
ską wytyczyła narodowi nowy ny został najtrudniejszy bodaj 
kierunek rozwoju, kierunek, że powojenny konflikt euro-
który będziemy rozważać w pejski, stanowi dobrą zapo-
okresie przedzjazdowej dysku- , przyS2,0Ść. Zapo. 
sji nasz sojusz i nasza przy- . ' . 
ja*ń z Krajem Rad, ukazują w*e<*z szybszego zwołania 
szczególnie dobitnie swoją isto Europejskiej Konferencji Bez­

pieczeństwa. Zapowiedź rych­
łej ratyfikacji układów między 
NRF a Polską i Związkiem 
Radzieckim. 

je, że to, co nastąpiło przed 
32 laty, nie powtórzy się już 
nigdy. My, Polacy, po tylu cier 
pieniach i doświadczeniach, u-
miemy w pełni bcenić ten fakt. 
Wiedzą o tym nasi niemieccy j 

przyjaciele z drugiej strony! 
zachodniej granicy Polski. Tak 
że to poczucie solidarności i 
przyjaźni między Polską a 
NRD stanowi ważną, integral­
ną część składową internacjo-
nalistycznych więzów łączą­
cych nasze kraje i narody. W 
innym, gospodarczym aspekcie ! 

cego Komitetu Ekspertów, 
prof. dra Jana Szczepańskie­
go w dyskusji nad oceną Mię­
dzynarodowego Roku Oświa­
ty, jego referat na ostatnim 

wych, liceach ogólnokształcą- „dojrzałości szkolnej". Stąd 
cych i technikach wprowadzo waga przedszkoli, ich rozbu-
ny zostaje nowy program ję- dowy i najwłaściwszego wy-
zyka polskiego. Prace nad korzystania w nich miejsc, 
nim były prowadzone od Dlatego dyrektywy, jakie 
dłuższego czasu przy szerokiej wysłaliśmy do władz tereno-
konsułtacji w zainteresowa- wych, wskazują, że powinno 
nych środowiskach. Projekt się dążyć do zapewnienia 

zjeździe kuratorów itp. ułatwia był w ubiegłym roku dyskuto miejsc w przedszkolach: 
całej administracji szkolnej wany z nauczycielami na kur- wszystkim dzieciom rodziców 
orientację w ogólnych założę- sach wakacyjnych, a w roku pracujących i potrzebujących 
niach pracy Komitetu. bieżącym nauczjrciele zapozna pomocy w sprawowaniu opie-

Trudno byłoby szczegółowo li się z jego ostateczną wersją, ki, dzieciom rodzin wielo-
referować to, co robimy na Nastawiony jest on na odcią- dzietnych i rozbitych, dzie-
poszczególnych odcinkach sze żenie młodzieży od nadmiaru ciom najstarszego rocznika 
rokiego frontu oświatowego, informacji, przy równoczes- przedszkolnego. Ta ostatma 
ale łatwo jest określić myśli nym położeniu nacisku na po- sprawa jest bardzo ważna, 
przewodnie naszego postępo- głębienie ćwiczeń w mówię- zwłaszcza na wsi. Powinno 
wania. Chodzi więc przede niu i pisaniu. się w tym celu wykorzystać 
wszystkim o podniesienia ogól Wprowadzamy też od 1 m. in. zwalniane lokale szkol­
nego poziomu pracy szkół i września nowy program przy ne. 

o wyższy poziom 

mi sąsiadującymi z nami kra­
jami socjalistycznymi jest 
kompleksowy program rozwo­
ju RWPG przyjęty niedawno 
na sesji w Bukareszcie. 

Oddając hołd bohaterom Niż demograficzny na wsf 
nastręcza wiele problemów: 
jak będą one wyglądały w 
nadchodzącym roku szkol­
nym? 

tę. Stwarza ona główną prze­
słankę realizacji polskich za­
mierzeń, będąc nadal gwa­
rancją naszego rozwoju i roz­
kwitu Polski. Tego, by Wrze-

Oryginalne zapiski mjra Henryka Sucharskiego 

Westerplatte, ten skrawek ziemi o długości około 1 km i sze­
rokości około 400 metrów na zawsze przeszedł do historii Polski. 
Siedmiodniowa, bohaterska obrona załogi Wojskowej Składnicy 
Tranzytowej na Westerplatte we wrześniu 1939 r., walka grupy 
żołnierzy z dwudziestokrotnie silniejszym nieprzyjacielem prze­
szła już do legendy. Symbolem tej legendy jest dowódca boha­
terskiej załogi — major Henryk Sucharski. 

W 32. rocznicę Września przypominamy na podstawie osobi­
stych notatek majora Sucharskiego i jego zastępcy kapitana 
Franciszka Dąbrowskiego wydarzenia tamtych siedmiu dni, któ­
re zdumiały świat. Dowódca polskiej załogi na Westerplatte 
pospiesznie w toku walki robił w kalendarzyku kieszonkowym 
lakoniczne zapiski. Stanowią one unikalny i historyczny doku­
ment. 

clszka Dąbrowskiego pełniącego 
na Westerplatte obowiązki zastęp­
cy majora Sucharskiego. 

wie walkę. 
7 września Nad ranem for-

1 IX, 4.45 — szturm na W. 
Ogień z pancernika. Pierwsi 
ranni i zabici... Jf września. Wyznaczone nam muje się od wschodu wał og 

2 IX godz. 17.30 — atak lot- 22 godzin minęło już dawno, niowy. Wartownia nr 2 przesta 
niczy do godz. J8.15. W nocy 
odparcie wypadów. ' 

3 IX — Względny spokój. W 
nocy wypady. 

4 IX — Ostrzeliwanie z mo 
rza i z dział. 

5 IX — Silne ostrzeliwanie 
przez pancernik. W nocy silne 
wypady. 

6 IX — Wieczorem próby 
podpalenia lasu. 

7 IX — 4.30 — 7.30. Ostatnie 

, wy dźwignięcie go w miarę sposooienia obronnego, a Walka _ „ . 
świadectwem umacniającej się możności do poziomu szkół w najwyższych klasach tech- szkolnictwa i lepszą jego pra-
współpracy Polski z wszystki- j przodujących, o podniesienie ników godziny fakultatywne, cę mus"i s[ą wiązać z dąże-

efektywności pracy szkol- w celu lepszego przygotowa- niem do podniesienia autory-
nictwa wszystkich szczebli, nia^ absolwentów do studiów tetu zawodu nauczycielskiego, 
o coraz lepsze dostosowanie wyższych. polepszenia warunków życia -r 
szkolnictwa ponadpodstawo- Nowy rok szkolny przynosi j pracy nauczycieli. Do tych r 

wego do potrzeb społecznych, także pewne zmiany organi- spraw będziemy przywiązy wał-* 
Mamy przecież w wielu zacyjne. I tak np. postępować ii szczególną wagę. 

szkołach znakomite osiągnię- będzie dalsze profilowanie li-
cia, mamy szkoły nie bojące ceów. W ubiegłym roku wpro 

Września, których krew nie zo , się śmiałego eksperymentowa wadziliśmy klasy matematycz 
stała przelana na próżno, z !'nia' Pró^ego wdrażania pro- no-fizyczne, w tym roku licz-
. , . . . ! jektowanych zmian progra- ba ^h wzrośnie, nadto wpro-

głębokim wzruszeniem wspo- j mowych, stosowania nowych wadzony zostaje nowy typ 
minając ten heroiczny okres metod pracy dydaktyczno-wy- — klasy humanistyczno-filo- Problemy te są istotnie 
w życiu narodu, z trzydziesto- ; chowawczej. Upowszechnia- logiczne. bardzo trudne. Ze względu na 
dwuletniej perspektywy czasu, | mf osiągnięć przodujących Spore zmiany następują w poważne obniżenie się liczby 

szkół musi być w roku obec- szkolnictwie zawodowym. W dzieci, nastąpi dalsza komasa-
nym uznane za zadanie celu dostosowania rozmiarów cja szkół podstawowych, co 
pierwszoplanowe. Prawda, że kształcenia do potrzeb, zmie- umożliwia podniesienie pozio-
warunki pracy szkół nie są niamy profil niektórych szkół, mu ich pracy. Trzeba to trak-
identyczne, że wielu szkołom korygujemy ich sieć. Zwiększa tować jako etap dokonywa-
trzeba dopiero stworzyć możli my liczbę szkolonych zawodo- nej reorganizacji. Przygotowu 
wości osiągania lepszych wy- wo po 2 klasach liceum, co jemy dalsze istotne zmiany. 

oznacza konsekwentną realiza Chodzi przede wszystkim o to, 
cję planu rozszerzenia wy- by maksymalnie ujednolicić 

były wielkie. Obrońcy Westerpiat j kształcenia ogólnego w szkol- plany nauczania w szkołach 
ty wfeMcMtnie^w^iszef sanii £ i wiejskich dla podniesienia ich 
ciii 15 zabitych, 13 ciężko ran- j l lsmy również dalsze 4-letnie poziomu. W tym celu chcemy 
nych i kontuzjowanych, 25—40 szkoły średnie, przygotowują- szkoły niepełne traktować 
wpiawSa whkum^ÓfeSf w ?wo!na- j " ,rob°t

Ji
ników kwalilikowa- jako organiczną część szkoły 

nych. Łącznie będzie ich az zbiorczej, a więc — jedna ra-
106. Od nowego roku pov/sta- da pedagogiczna, jeden kie-
je też nieznana dotychczas równik z dużymi uprawnienia 
forma kształcenia. Będą to mi, wspólne doskonalenie 
2-letnie technika dla przodu- nauczycieli, wspólny plan pra 
jących robotników, wyróżnia- cy itd. 
jących się w pracy zawodo- Nie wszędzie jeszcze spoty-

dzial.alnoścl społeczno- kamy się na wsi ze zrozumie-
-politycznej, a posiadających niem konieczności przeprowa-
ukonczoną ^ zasadniczą szkołę dzanych zmian, ale sytuacja 
rvW0NTVą 1 * t1?1 SHŻ 1 1)0(1 tym wzgMem wyka-

• nauki w techm- zuje stalą poprawę. Byłaby 
' otrzymają oni płatne ona szybsza, gdyby lokalnym 

kierujemy nasz wzrok ku przy 
szłości. Pewnej, bo socjali­
stycznej przyszłości Polski. 

(AR) 

IGNACY KRASICKI 

6 września. Dzień otwiera. 
jak zwykle, huraganowy ogień 
pancernika i baterii lądowych. 

Wieczorem podejmują próbę 
podpalenia Westerplatte. W 
późnych godzinach wieczór- ła nawet szacunek u wroga tak 
nych major zwołuje ponownie wyzbytego cech rycerskich jak 
odprawę. W rezultacie tej dru hitlerowcy. 
giej odprawy major postana- „.„Z dużym respektem zosta 
wia, że jeśli stan zdrowia ran lem potraktowany dopiero 
nych będzie się pogarszał, a o- przez dowódcę natarcia, podpuł 
gień nieprzyjacielski dokona- kownika Henke który mnie do 
jeszcze poważniejszych znisz- prowadził do dowódcy całości 
czeń, tak, że prowadzenie wal generała Eberhardta (...) w do 
ki nie będzie możliwe, to przer wód uznania ze strony niemiec 

kiego dowództroa roręczył mi 
w pół godziny później moją 
szablę prawem noszenia jej 
w niewoli". 

ONI, 

które zdumfały świat 
2 września. Tego dnia stra je istnieć jako punkt oporu. O 

ty nasze wynosiły: 8 zabitych godz. 10 min. 15 z uwagi na o-

Po pobycie w niewoli i zakoń­
czeniu działań wojennych major 
Henryk Sucharski znalazł się na 
terenie Włoch,gdzie stanął na cze­
le 6 baonu Strzelców Karpackich. 
Nie na długo jednak. 1 września 
1946 roku jego kuzyn otrzymał 
w Perth w Szkocji następującą 
depeszę: 

„Sucharski Henryk zmarł 
dnia 30 sierpnia w 92, szpitalu 
brytyjskim w Neapolu. Po­
grzeb odbędzie się 1 września". 

urlopy. władzom lepiej udawało się 

ostrzeliwanie. Zniszczenie war oraz kilku rannych. Nad We- gólną sytuację na frontach w Sucharski umarł na zaoaienie 

ców hitlerowskich. załogi i brak wszelkich możli 
towni. Silne natarcie odparte, sterplatte nadlatuje 47 nurków kraju, ostateczne wyczerpanie f;. ^laśfŻ, 
Decyzja poddania między 10 a 
11. Gratulacje od generała. 
Transport do Langfuhr, potem 
do hotelu. 

8 IX — Przesłuchiwania. 
9 IX 

wie nie było wówczas już dla nie 
j ,... go ratunku. Jego ostatnią wolą 

3 września. O świcie spada wości niesienia pomocy ran- było by nie chowano go na obcej 
na nas nowa lawina ognia i że nym — następuje kapitulacja, ziemi. Tak jednak się nie stało. 

Mainr <Zurhnrcki i  n Pochowany został z honorami , . „ , , Major bucnarskl l StCL^ZJ O wojskowymi na polskim cmenta-
4 września. Po nocy, która gniomistrz Piotroiuski udaje rzu wojskowym casamassima nie 

minęła spokojnie, znaleźliśmy się wzdłuż brzegu nad kana- opodal Bari. 
się znowu pod obstrzałem arty łem portowym w stronę Niem- w tym roku przypada 25. rocz-
lerii „Schlezwiga" — i baterii ców z białą chustą t  aby omó- nica śmierci Henryka Sucharskie-
lądowych. Do ognia arylerii uq{q warunki kapitulacji. Przed g o* staraniem snołeczeństwa Wy-

1  J  brzeża 1 naszych władz, prochy 
. . . . . .  .  -  j e d n e g o  z  n a j l e p s z y c h  s y n ó w  

mm o dużym kalibrze. szeregu załoga. YJielu niszczy Rzeczypospolitej, dowódcy boha-

Gdańsk, pokój 321. Odjazd. 
10 IX — Przyjazd do Sta- - • . . -- . - brzeża i naszvch władz 

blak. Rewizja bagaży. Przęsłu dołączyły się jeszcze miotacze koszarami ustawia się w dwu 
chanie " min 0  dużym kalibrze. szereg 

1 R X  —  Z a b r a n i e  s z v a d v  5  w r z e ś n i a •  ° d  r a n a  ™emaZ broń... 
us a z,ao a ze p y. nieprzerwana nav>ała artyleryj Westerplatte, zgodnie z 
26. ? 7\ °ddzie leme od tka. Załoga jest coraz bardziej miato siQ bronić 12 swoich. Saksonia. P n c f / 7 7 1  B r o n i ł o  s i ę  p o n a d  1 5 0 .  

Uzupełnieniem tych krótkich wyczerpana. Pogarsza Się Stan straty polskie jak na tak 
roiarji są zap&ki kapitana Fraa- zdTOWUk rannych* tensor w na działania bojowe n* 

plana-
godzin. 

terskiej załogi Westerplatte odzna 
czonego Virtuti Mllitari i dwu­
krotnie Krzyżem Walecznych wró 
cily na Westerplatte. 

(INTERPRESS) 
STANISŁAW STECHMAN 

Istotne zmiany zachodzą w organizowanie dowożenia dzie 
podstawowym szkolnictwie ci, niezbędnych świetlic dla 
rolniczym. Jak wiadomo, obec dzieci dojeżdżających, do­
nie prowadzi je Ministerstwo żywiania itd. Te wojewódz-
Rolnictwa oraz resort, któ- twa, które się zabrały naj-
rym kieruję. Trwają końcowe wcześniej do reorganizacji 
prace nad skupieniem tego sieci, jak np. poznańskie, ma-
szkolnictwa w ręku Minister- ją w tym zakresie poważne 
stwa Rolnictwa, ale niezależ- osiągnięcia, inne borykają się 
nie od tego przeprowadzamy wciąż z trudnościami, choć 
— naturalnie w ścisłym uzgod sytuacja w poszczególnych po 
nieniu między zainteresowa- wiatach i gromadach jest 
nymi resortami — poważne bardzo różna. 

Tajemnice wstrząsów ziemi 
Naukowcy z Zakładu Geafinyki PAN zakończyli prace nad 

metodami klasyfikacji wstrząsów ziemi w oparciu o sygnalizu­
jące je pierwsze impulsy przestrzennego układu sejsmografów. 
Prace te prowadzili oni wespół ze specjalistami z kopaini „Mie­
chowice", na której obszarze zaobserwowano występowanie 
wstrząsów. 

Opracowane przez nich metody mają posłużyć dalszym bada­
niom nad charakterem i mechanizmem występujących tam 
wstrząsów. Między innymi, metody te powinny pomóc w szyb­
kim ustalaniu przedziału głębokości, w iakim zaburzenia tego 
rodzaju występują. Oczekuje się, iż wyniki tych badań będą 
miały doniosłe znaczenie dla opracowania najwłaściwszych spo­
sobów walki z tak cwanymi tąpaniami górniczymi. (WiT—AR) 



GŁOS nr 244 <6000) Str. 5 

„L I C 
- zwierciadło 

nasM czekamy na liczne głosy 
w dyskusji, na Wasze zdania 
o Was. 

» 
Z wypracowań: 
„Kasprowicz czuł pogardy 

dla ludzi, którzy brali bierny 
udział w walce". 

„Dulska, chcąc zatrzymać 
Zbyszka w domu sprowadza 
ładną pokojówkę i konty­
nuuje romans między nimi". 

„Krótka rozprawa" Reja to 
satyra dialogowa napisana pi­
smem obrazkowym". 

„Treny" Kochanowski za­
czyna pisać w okresie już 
czarnoleskim, gdy ożenił się 
z Danutą Podlodowską i po-

na świat wysiłki woli przychodziły 
dzieci". 

„Kochanowski mówi, że nie 

„Naszym kłopotem jest brak 
odpowiedniego oświetlenia sa­
li gimnastycznej. To. które 
służy nam w tej chwili, jest 
prawie nieużyteczne. Właśnie 
przez wadliwe światło został 
przerwany .mecz siatkówki z 
reprezentacją Złotowa. Próbo­
waliśmy coś zrobić na własną 
rękę, ale wszystkie 
poszły na marne. 

Jak wiemy, na terenie szko 
ły jest oddzielne pomieszcze- ma boga, bo zabrał mu uko-
nie, w którym znajdują się chaną córkę". 
natryski. Wiemy również, że . fSI 
przy .odrobinie chęci pana Zbyszek, kolega Antosia, 
woźnego można byłoby do- wraca ze szkoły. 
prowadzić gorącą wodę. W tej — No, pochwal się synku — 
chwili znajduje się w tym po- wita go ojciec — pokaż, jakie 
mieszczeniu sprzęt malarza, stopnie dostałeś? 
którego prawdę mówiąc nie _ Dałem świadectwo An-
widział^ nikt od kilku miesię- tosiowi. On chce postraszyć 
cy. Jeżeli ma tak być dalej, swoich rodziców. 
to zapytuję po co wydawano 
pieniądze na tę urządzenia? _ Wojteki dlaczego nie 
mP£?zły

iI,as również wiado- pr7yn0sis7 innych stopni jak 
SKSWzntdu^™,mznIcż s 5 "ied°Sta-

" Bo lepsze chyb, wysyia 
szalach. Mam na myśli głów- na eksP°rt* 
nie spodenki i koszulki. Le- „ . , , . ® 
piej byłoby, gdyby na trenin- , Sztubackie dowcipy, stare 
gach pot przeżarł te koszulki, Ja^ sama szkoła. Ale „LICO 
niż miałyby to zrobić mole". iako całość jest poważne, 

0 czasem zaskakująco dojrzałe. 
„Wydaje się wszystkim, że Brak miejsca nie pozwala na 

czyn bohaterski nie może przedruk wszystkich materia-
Każdy numer „LICA" jest bogato ilustrowany. Oto frag- zdarzyć się w małym ucz- łów. Są one anonimowe, a 

ment z „Wystawy młodych plastyków". niowskim społeczeństwie. Nikt „LICO" wydawane w minio-
IE ukazuje się systematycznie, choć ma w pod- nie tonie, nikt nie woła o po- nym roku szkolnym firmowa-

•tytule zobowiązujące słowo „miesięcznik". Tamtej- moc (z wyjątkiem odpowiada- ł<? kolegium redakcyjne: Ma­
sze kolegium redakcyjne boryka się z taką samą jących przy tablicy, ku któ- cieJ . Ds^ Eleonora Berent, 

opieszałością współpracowników jak niektóre „dorosłe" rym kierowania podpowiedzi Stanisław Kowalski, Andrzej 
gazety. A jednak mimo to „LICO" — gazetka uczniów nie możemy pochwalać). Je- Miszewski, Bogumiła Stolt-
Liceum Ogólnokształcącego w Człuchowie jest miłym steśmy tylko szarymi komór- rnan, Jerzy Ferlin, Zbigniew 
i sympatycznym zjawiskiem. Bogactwo tematów: od in- kami, które w różnym stopniu Korpolewski, Janusz Florys, 
formacji z życia szkoły, ZMS, działalności kół zaintere- wkuwając wiedzę nie robią Zbigniew Kiedrowicz, Jan Ka-
sowań poprzez artykuły publicystyczne i felietony do njCf żeby stworzyć nastrój miński, Józef Karbowiszyn, 
kącika poezji, filatelistycznego, recenzji filmowej, krzy- chciaż małej odpowiedzialno- Grażyna Czubak, Elżbieta Da-
żówki, próbek uczniowskiego humoru. Pięknie jest tez ści za sjekie> za swoje czyny. wid- Życzymy młodym dzien* 
gazetka ilustrowana pracami uczniów i opiekuna kołka Czy 0braz jest prawdziwy? nikarzom z człuchowskiego 
plastycznego, Henryka Fajlhauera. Zaprzeczcie, podajcie fakty, LO nowych, jeszcze bardziej 
Otwieramy więc „LICO". które powyższe rozumowanie udanych egzemplarzy „LICA", 

.Wprowadzone1 szkolnym spodzianek. Ciasnota, jaka przewrócą do góry nogami, kolegium redakcyjnemu 
zwyczajem turnieje klas przy panowała za sceną krępowała Wy najlepiej wiecie, w jaki końca kłopotów z brakiem 
jęte były z entuzjazmem. Aby tak nasze ruchy, że mieliśmy sposób pomagano dyrekcji, ko korespondencji, wszystkim ucz 
stanąć na starcie i zmierzyć kłopoty ze zmianą dekoracji, legom, jaka atmosfera pano- niom Liceum w Człuchowie 
się ze swym ,,klasowym" Dlatego też z westchnieniem wała w organizacjach, kto — 3ak najlepszych ocen w 
przeciwnikiem, trzeba było ulgi powitaliśmy koniec przed stairał się i stara być Bohate- nowym roku szkolnym, sił dla 
poświęcić dużo pracy, wiele stawienia". rem. Tak, właśnie Bohaterem, obrony przed skłonnością do 
wysiłku, zapału, a także 0 Szukajcie uczniów, którzy za- wagarowania no i oczywiście 
mnóstwo czasu oraz własnej „Ucieczka z lekcji klasy sługują na to miano. Na pew- czynnych natrysków w szkol-
inicjatywy. Każda klasa sta- IVa była w warunkach szkol- no są Otwierając cykl nej szatni... 
rała się jak mogła, by wypaść nych zjawiskiem tuzinkowym. „szukamy bohatera wśród STEFANIA ZAJKOWSKA 
najlepiej. Z wielką uwagą ileż to razy klasy „ko^ektyw-
śledziliśmy spotkania klaso- nie" uciekały z niewygodnych 
we, porównywal :śmy zwycięz- w ich poieciu lekcji? Ilu ucz-
ców ze sobą. Znosiliśmy z niów ucieka z lekcji pojedyn-
przykrością i bólem serca czo, bojąc się konsekwencji 
fakt, że któraś z klas prze- „pytania"? Jakże często ucz-
wyższyła nas o kilka czy kil- niowie spóźniają się na lekcje1 

kanaście punktów. Między celowo, aby uniknąć koszma-
klasami wybuchały antago- ru (w ich pojęciu) odpytywa-
nizmy. Koleżanki i koledzy nia lub opuszczają lekcje pod 
dawniej przyjaźniący się ze najróżniejszymi pretekstami 
sobą, mijali się po walce ze — pójście do dentysty, do le-
zwieszonymi głowami. Po co karza — akurat w czasie lek-
to? Taki sprawdzian naszych cji przedmiotu, który spra-
umiejętności i badania cha- wia zwalniającemu najwie^ej 
rakteru pobudza do zdrowej, trudności. Zadajmy sobie 
rywalizacji. Jednak jeżeli z pytanie pierwsze: kto na tym 
tego powodu jest tyle niepo- cierpi? Odpowiedź jest jedna: 
rozumień, lepiej byłoby chyba uczeń. Pytanie drugie — dla-
w inny sposób sprawdzić na- czego tak się dzieje? Kto się 
sze zdolności". boi „czarnego luda"? Naj-

częściej uczniowie niesystema 
„W sobotę po południu gru- tyczni, mniej zdolni, leniwi. 

pa aktorów teatrzyku kukieł- Pierwsza ucieczka, pierwszy 
kowego istniejącego przy kia- unik pociąga za sobą następ-
śie Illd wyjechała do Krze- ne. Powstają luki z danego 
mieniewa z przedstawieniem przedmiotu, luki te trzeba 
dla miejscowych dzieci. Zgo- nadrobić, nadrabiając traci 
towane przyjęcie bardzo nas się kontakt z irinymi przed-
wzruszyło i podbudowało psy- miotami, bo brakuje czasu 
chicznie. Występ mus.ał się — czas nie jest z gumy. Po-
udać! Napięta cisza, jaka pa- myślcie tylko, jedna opuszczo 
nowała w wypełnionej do na lekcja ile może nieść ze 
ostatniego miejsca sali świad- sobą kłopotów, ile może kryć 
czyła o tym, z jak wielkiem się za jedną ucieczką przy-
przejęciem sztuka była odbie- krych następstw. Czy ucznio-
rana. Nie obyło się również wi może się zdarzyć, że jest 
bez mniej przyjemnych nie- nie przygotowany do lekcji 

Oczywiście. Różne mogą być 
przyczyny, subiektywne i o-
biektywne, trudności i kłopo­
ty w domu, nawarstwienie 
się materiału z wielu przed­
miotów, zle samopoczucie. 
Nadmiar pracy jest także jed­
ną z przyczyn. Rzecz w tym. 
aby nieprzygotowanie do lek­
cji zdarzało się jak najrza­
dziej, ażeby sprowadzić je do 
minimum losowego a nie wy­
imaginowanego. 

Chyba zgodzicie się ze mną. 
że najczęstszym powodem uni 
kania lekcji jest strach. A 
strach to uczucie słabych. „Ze 
słabością uczmy łamać się za 
młodu" — pisał A. Mickie­
wicz. Uczmy się być silni w 
każdym naszym poczynania. 
w każdym najdrobniejszym 
szczególe a wyrośniemy na 
ludzi odważnych, godnych 
szacunku". 

Biblia i prasa 
1. Kiedy byłam mała, skaji-

dalizujące pisma Przybyszew­
skiego czytało ssię częściej niż 
Biblię. Gcly już byłam, doro­
sła, czytałam poradnik o. Piro 
żyńskiego, który literaturę 
kwalifikował według nieskom 
plikowanego przepisu: moral­
na, niemoralna, moralnie obo­
jętna. Oczywiście wszyscy uwa 
żali o. Pirożyńskiego za dur­
nia. Ale za durniów uważali 
także Czyżewskiego, Jasień­
skiego i kilku jeszcze panów 
na czele z Witkacym. Pamię­
tam jak Witkacy' powiedział 
kiedyś do red. Dąbrowskiego: 
— Pan wierzy w swoje pismo. 
A w Pana Boga? Było to jed­
nak pytanie w złym stylu. 

2. Biblia zawsze spełniała 
wielorakie funkcje. Jako fun­
dament teologii. Jako podręcz 
nik geografii, historii, alchemii 
obu magii, okultyzmu i spiry­
tyzmu oraz ars amandi. Pan 
Żenon Kosidowski, który wy-
imprymował swoje „Opowieści 
biblijne", wcale nie napisał 
nowej Biblii, tylko TAKIE-
COS z Komentarzem. Nie 
wiem, czy w związku z tym 
wzrosło zapotrzebowanie na 
Biblię prawdziwą, czy też wy 
starcza ludziom ersatz p. Ko-
sidowskiego. "Żyjemy bowiem 
w czasach wszelkiego gatunku 
ersatzów, wyciągów, esencji 
skrótów, preparatów i bryków 
Prasa również mieści się w 
tych gatunkach. 

3. Biblia ma nad Prasą prze 
w a g ę .  J e s t  a k t u a l n a  z a w ­
s z e .  P r a s a  t y l k o  d z i s i a j .  
Zycie Biblii• ma w sobie pier­
wiastek wieczności. Prasa 
AKTUALNOŚCI. Ale ludzi 
współczesnych nie interesuje 
wieczność i eschatologia, intG 
resuje natomiast współczes­
ność. Prasa stworzyła z siebie 
fetysza. Czytelnik go beatyfi­
kował. Zawsze zadziwiała 
mnie wiara w siłę prasy. 
Teraz wiara zamieniła się w 
Uczulenie. W Przeczulenie tak 
że. Tysiące listów do redakcji 
dowodnie o tym przekonuje. 
Wiara zbawia. Ale uczulenie 
jest chorobą. Przy czym nie 
wolno, bez narażenia się na 
śmieszność uważać, że dzienni 
karz jest lekarzem. Raczej 
kamertonem. Raczej antybioty 
kiem. Gazeta spełnia niekiedy 
rolę ambony, ale i nie obce 
jest jej działanie gilotyny. 

4. Ci, którzy grzmią o wol­
ności prasy, nie znają widocz 
nie zakresu tego pojęcia. Wol­
ność w przypadku prasy ozna 

cza po prostu zgodność z inte­
resami społeczeństwa. Prawo 
nieomylności ma tylko Papież. 
Prawo Alfy i Omegi jest włas 
nością Biblii. Gazeta jest two 
rzona z danych, które przeka­
zują inni ludzie. O absurdal­
nych sprostowaniach do gaze­
ty już pisaliśmy. O sprostowa­
niach oczywistych pisać 
nie będziemy. 

5. Śmiertelność wśród dzien­
nikarzy jest największa w Pol 
s c e .  n i e  m o ż n a  w i ę c  s k o s t ­
nieć w zawodzie* Chociaż 
brzmi to makabrycznie, jest 
jednak pocieszające dla sta­
rych dziennikarzy. R.edakcja 
przed wojną była podobna do 
słoika z marynatą. Redakcja 
dzisiaj to wulkan. Red. F. z 
„Czenooniaka" mówił do mnie 
w 1935 : Zobaczy pani, przeży 
jemy Imperium Brytyjskie. No 
i miał rację, mimo że już nie 
ma io Warszawie kawiarni Se-
madeniego. Młodsi jednak ko­
ledzy po piórze ciągle się śpie 
szą, usiłując mnie przekonać, 
że to signum temporis. Kiedyś 
też się spieszono, ale zgodnie 
z harmonogramem. Np. Żelaz­
na Kolej Warszawsko-Wiedeń-
ska nie spóźniała się nawet mi 
nuty, niezależnie od warun-
ków atmosferycznych. Punku-
alność PKP ma w sobie wszy­
stkie właściwości węża mor­
s k i e g o ,  ' * *  

6. Gazeta musi być ABSO­
LUTNIE rano w kioskachs 
Różni czytelnicy różnych to 
niej szukają informacji. Jedni 
ogłoszeń, inni kroniki wypad­
ków, polityki, ekonomii, kultu 
ry, jeszcze inni moich felieto­
nów. Po to tylko, aby wyrzu­
cić ją do kosza, albo zawinąć 
w nią brudną spódnicę do pral 
ni. Rola gazety bowiem jest 
rolą usługową. Redakcja nigdy 
nie pretendoioała do roli kate­
dry, aczkolwiek o spra­
wach zasadniczych mówi e x 
cathedra. Sprawą prasy 
jest nie formowanie kanonów, 
ale ich rozbijanie. 

7. Różnice między Biblią a 
Prasą sq rozpoznawalne na­
tychmiast. Dla innych bowiem 
celów te dwie Instytucje zosta 
ły powołane do życia i na od­
miennych zasadach w nim e-
gzystują. Ludzie jednak nie­
kiedy nie rozróżniają ich fun­
kcji. Albo ten felieton napisa­
łam nie dlatego, że chcę wska­
zywać na dosadne różnice, ale 
aby uprzytomnić sobie, że chy 
ba przeżyję Imperium Brytyj­
skie. BEZ ATU 
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CENNA CERAMIKA 

We Wrocławskich Zakładach 
Ceramicznych podjęto próbną pro 
dukcję pierwszych partii specjal­
nej ceramiki izolacyjnej, opraco­
wanej w Instytucie Materiałów 
Ogniotrwałych. 

Ceramika ta stanowi materiał 
niezbędny do budowy pieców do 
cieplnej obróbki metali, których 
produkcję uruchomiono u nas w 
bieżącym roku. Temu celowi słu­
żyć będzie również produkcja 
specjalnej żaroodpornej stali i 
staliwa, którą podjęło nasze hut­
nictwo. Natomiast. elementy 
grzejne owych pieców wytwarza 
się ze stopów dostarczanych przez 
hutę „Baildon". 

Wszystkie wyżej wymienione 
opracowania mają duże znaczenie 
ekonomiczne. Umożliwiają one 
bowiem produkowanie owych po­
szukiwanych urządzeń technolo­
gicznych be* udziałn kosztownych 
materiałów importowanych se 
ftufi dolarowe# «*riT—AK) 

1 Mze de stacji „życie" 
Rozpoczyna się nowy rok szkolny, nowych dziesięć mie­

sięcy wytężonej pracy, radości i rozczarowań, jedni z nie­
cierpliwością czekają pierwszego w ich życiu szkolnego 
dzwonka — a będzie ich w tym roku w województwie 
17 tysięcy — inni nie czują jeszcze nostalgii zawartej w 
słowie „ostatni", ale im bliższy będzie koniec roku dla 
absolwentów liceów ogólnokształcących i techników, tym 
częściej będą oni myśleć o swej przyszłości, o dalszych 
studiach czy pracy. 

SZKOŁA jest czasem trak 
towana jako miejsce 
przesiadki w wielkiej 

podróży do stacji docelowej 
„życie". Nic bardziej błędne­
go! To właśnie w ławce szkol 
nej, zdobywając wiedzę i u-
cząc się żyć w kolektywie, mlo 
dy człowiek kształtuje swoją 
postawę wobec życia, swój cha 
rakter. 

W roku 1968, szczytowym ro 
ku „wyżu", w koszalińskich 
szkołach podstawowych uczyło 
się ponad 178 tys. dzieci. U-
biegła pięciolatka stała pod 
znakiem inwestycji, rozbudo­
wy bazy szkolnej, zapewnienia 
dzieciom mieisc nauki. Wydat 
kowano ogółem ponad 363 
min złotych z budżetu pań­
stwowego i 331 min zł ze Spo 
łecznego Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów. Spowodo­
wało to wydatna poprawę wa 
runków nauczania, choć jesz­
cze w tym roku nauka w 

i wychowawczej funkcji szko­
ły. 

Nasz system oświatowy wy­
maga roztoczenia opieki peda 
gogicznej nad dzieckiem już 
w wieku przedszkolnym. Chlu 
bimy się w sprawozdaniach 
szóstym miejscem w kraju jeś 
li chodzi o liczbę dzieci w 
przedszkolach, ale uczęszcza 
do nich niecałe 40 proc. dzie­
ci w miastach i nawet nie co 
piąte dziecko wiejskie. 

Kapitalnego znaczenia" na­
biera obecnie także problem 
ciągłości i całości procesu wy 
chowaWczego młodzieży — 
na lekcjach i w czas"e wol­
nym od zajęć, w szkole i po­
za szkołą. Rozpoczęta reorga­
nizacja sieci szkół wiejskich, 
konieczna i potrzebna, ozna­
cza w niektórych przyoad-
kach wydłużenie się drogi 
dziecka do szkoły, oznacza po 
tr^ebe utworzenia internatów 

sokołach zawodowych prowa- lub półinternatów dla uczniów 
dzona będzie na nehie dwie szkół podstawowych. Wvobraź 
zmiany. W przyszłej pięcio- my sobie tych nieporadnych 
łatce znów pokaźne środki 
przeznacza się na rozbudowę i 
modernizacje szkół, na ich wv 
oosażenie. Ale lata wielk;ch 
inwestycji i reformy pro^*-
mów nauczania są za nami. Te 
raz powinny one przynieść o-
czekiwane rezultaty: umocnię 

nastolatków — oby nabywanie 
przez mch wczesnej samodziel 
ności nie było opłacone gorz­
kimi skutkami! W internatach 
m;es*ka t«k*e 2 roku na rok 
większa Tczba uczniów szkół 
średnich. Są też na stancjach, 
dojeżdżają do szkół. Im wszyst 

uiar i ulepszenie dydaktycznej kim potrzebna jest troskliwa i 

taktowna opieka pedagogicz­
na. 

Uczyć łatwo, wychowywać 
trudniej. Oddziaływanie do­
brego nauczyciela — wycho­
wawcy nie kończy się z dźwię 
kiem ostatniego dzwonka. Te­
mu wychowawcy potrzebna też 
jest pomoc. Duże znaczenie 
przywiązuje się słusznie do 
pracy organizacji młodzieżo­
wych i samorządu uczniow­
skiego. Tego procesu samo­
wychowania młodzieży nie 
sposób przeceniać, ale trzeba 
mieć też na uwadze, że słusz­
nie nauczyciele oczekują od 
środowiska, od rodziców i ko 
mitetów rodzicielskich, od or­
ganizacji partyjnych i kierów 
nictw organizacji młodzieżo­
wych daleko idącej pomocy. 

Ścisłe współdziałanie i po­
rozumienie na linii szkoła — 
dom jest niezbędnym warun­
kiem jakiejkolwiek właściwej 
pracy wychowawczej. Nauczy 
ciel powinien czuć się zobo­
wiązany (i zobowiązują go 
zresztą do tego odpowiednie za 

* rządzenie władz oświatowych) 
do pomocv dzieciom i rodzicom 
w orientacji w niełatwym labi­
ryncie różnych zawodów, spe­
cjalności, tyoów kształcenia za 
wod owego. Sprawa wy boni za 
wodu powinna być zindywi­
dualizowana dla osobistego do 
bra młodych obywateli i spo­
łecznego — całej gospodarki 
narodowej. Między innymi te 
sprawy a także serdeczna roz 
mowa nie o psotach dziecka 
lecz o jego charakterze, zdol­
nościach, umiejętnościach, 
przyszłości, powinna bvć głów 
nym tematem oby jak naj­
częstszych spotkań rodziców z 
wychowawcami, które prze­

stańmy nazywać mianem „wy 
wiadówek". 

Jak zapowiedziano, bieżący 
rok szkolny w naszych szko­
łach będzie podzielony na 
trzy, a nie jak dotąd, na czte 
ry okresy. Obecność rodziców 
w szkole na tej okresowej „wy 
wiadówce" była obowiązkowa, 
choć właśnie rodzice uczniów 
najsłabszych i najtrudniej­
szych nie wywiązywali się do 
statecznie z tego obowiązku. 
Te spotkania zmniejszą się do 
dwóch w ciągu roku (ostatni 
okres wieńczy przecież rozda­
nie świadectw, a wtedy za 
późno na wszelkie dyskusje). 
Nad częstotliwością, urozmai­
ceniem i wzbogaceniem kon­
taktów rodziców ze szkołą 
trzeba więc pomyśleć i je u-
doskonalić. 

O jakości i poziomie pracy 
szkoły, o tym jaki zasób wie­
dzy wyniesie z niej młody czło 
wiek i jak ukształtowany bę­
dzie jego charakter — decydu 
je przede wsz3rstkim nauczy­
ciel, jego wiedza, talent, umie 
jętności wychowawcze. Z każ­
dym rokiem przybywa w na­
szych szkołach nauczycieli z 
pełnymi kwalifikacjami zawo­
dowymi, z każdym rokiem po 
większa się zasób ich doś­
wiadczenia. Rozwinięty jest 
też system samokształcenia 
i dokształcania nauczycieli. 
Przy kia snąć trzeba nurtują­
cym środowisko nauczyciel­
skie tendencjom do unowo­
cześniania procesu dydaktycz­
nego, zbliżenia szkoły do ży­
cia społecznego i politycznego 
naszp^ kraju. 

S. Zk 4 



SPRZEDAM włoskiego fiata 1300, 
w dobrym stanie. Szczecinek, ul. 
Koszalińska 73 (garaże), godz. 17 
—19. G-4191 

SAMOCHÓD wanderer (kabriolet) 
na chodzie, za 12.000 zł — sprze­
dam. Słupsk, tel. 41-72. Gp-4218 

OKAZYJNIE sprzedam samochód 
osobowy syrenę 101, na chodzie. 
Dygowo, pow. Kołobrzeg (u p. 
Zaholskiego). Gp-4224 

SAMOCHÓD warszawę M-20 — 
sprzedam. Koszalin, Chopina 42b 
m 4. Gp-4226 

WDOWA sprzeda gospodarstwo 
10 ha łącznie z zabudowaniami, 
stan bardzo* dobry. (Przystanek 
PKS ,szkoła, wodociąg), 14 km od 
miasta. Marianna Smoleńska. I.,i-
sewo, p-ta Przechlewo pow. Człu­
chów. Gp-4201 

PRZYJMUJEMY 
w ramach posiadanych luzów produkcyjnych 

na rok 1971 i 1972 

zamówienia na prasowane wyroby gumowe 

Spółdzielnia Pracy 

Wyrobów Chemicznych i Cumowych 
„IZOPREN" 

WROCŁAW, ul. Borowska 128, telefon 723-20. 

K-285/B 

LESZCZ SŁUPSKU M A K R E L A  

i 
n a d a l  

c e n y  a t r a k c y j n e  

leszcz świeży i mrożony duży zamiast 13 zł tylko 10 zł za 1 kg 
leszcz świeży i mrożony średni zamiast 10,50 zł tylko 7 zł za 1 kg 
makrela mrożona cała zamiast 10 zł tylko 7 zł za 1 kg 
filety z makreli mrożone zamiast 22 zł tylko 12 zł za 1 kg 

i 
i 

SPRZEDAM pilnie połowę domu, j WYŻŁY rodowodowe niemieckie, 
I piętro, 4 pokoje, kuchnia, du- szorstkowłose — sprzedam, Zbig 
ży przedpokój, wszelkie wygody, 
5 piwnic, garaż, ogródek. Nadaje 
się dla lekarza lub na cichy war­
sztat rzemieślniczy — w Słupsku, 
ul. Traugutta 18/2 teł. 28-56. 

Gp-4200-0 

DOM WŁASNY 6-izbowy, sad — 
sprzedam. Koszalin, ul. Sienkie­
wicza 13. Gp-4225 

DOMEK jednorodzinny z ogro­
dem —- sprzedam. Sławno, Gie-
rymskiego 49, Lachowska. Gp-4202 

PANIENKI poszukują pokoju w 
Koszalinie. Oferty: Biuro Ogło­
szeń. Gp-4228 

ZAMIENIĘ mieszkanie 4-pokojo-
we z wygodami, I piętro, na dwa 
mieszkania dwupókojowe w Słup­
sku. Oferty: „Głos Słupski'' pod 
Br 4220. Gp-4220 

ZAMIENIĘ dwa pokoje z kuchnią 
w Bytomiu, na trzy pokoje w 
Słupsku. Stanisław Mickiewicz, 
Bytom, Piekarska 11/4. Gp-4219 

POMOC domowa na stałe potrzeb 
na. Koszalin, ul. Armii Czerwo­
nej 30 m 4. Gp-4230 

PRZYJMĘ uczniów na pokój. Ko­
szalin, Kniewskiego 2. m. 17. 

Gp-4221 

POKÓJ do wynajęcia (osobne 
wejście) Koszalin, ul. Zacisze 46. 

Gp-4229 

GARAŻE do wynajęcia. Kosza­
lin. tel. 68-84, do piętnastej. Len­
kiewicz. Gp-4223 

ZAKŁAD fryzjerski zatrudni fry­
zjerkę damską. Jankowiak. Ko­
szalin Walki Młodych 2. Gp-4234 

ZAK)AD Budowy Reklam Neono­
wych Koszalin, Janka Krasickie­
go 15, przyjmie elektryka oraz 
dwóch uczniów. A. Jaśkiewicz, 
tel. 24-52. Gp-4222 

niew Frąckowiak, 
wadzkiego 5/30 

Słupsk, Za-
Gp-4215 

PILNIE sprzedam warszawę M-20 
rok 1962. stan dobry. Złotów Ko­
pernika 3/32, po godz. 15, tel. 524. 

G-4227 i 

Zapraszamy naszych klientów do zakupów 
CENTRALA RYBNA SŁUPSK 

'K-2734-0 

Jaz w lecie pomyśl o zimie! 
W pochmurne, deszczowe dni, przyjemnie będzie potańczyć przy muzyce 

z płyt. 

UMOŻLIWI CI TO 

GB*€azMsaf$t>m 99t%I/tBŁC:YX^ 
w cenie zł 680,— 

Gramofon „B9BELTA" 
w cenie zł 950,— 

Gtrssms&ffmn „G-500'S" 
w cenie zł 1.400,— 

ze zmieniaczem płyt 
produkowany na licencji firmy „Telefunken". 

Do nabycia ZA GOTÓWKĘ i na EATY we wszystkich SKLEPACH 
ZURT NA TERENIE KOSZALINA i WOJEWÓDZTWA 

K-2706-0 

LICEUM Ogólnokształcące w Ko­
łobrzegu zgłasza zgubienie legity­
macji szkolnej uczennicy Haliny 
Sieradzkiej. G-4231 

SZCZOTKARZ Andrzej zgubił bi­
let miesięczny (trasa Grzvbowo 
— Kołobrzeg). G-4233 

MIĘDZYKÓŁKOWA BAZA MASZYNOWA w MALECHO­
WIE, pow. Sławno, ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie remontu-przebudowy budynku mieszkal­

nego w Malechowie. Zakres robót: budowlane, stolarskie, 
wod.-kari. i elektryczne. Koszt orientacyjny robót — około 

I *150 tys. zł. MBM reflektuje na jednego wykonawcę całości 
roibót. Oferty należy składać w biurze MBM w Malechowie, 
do 10 września 1971 r. Przetarg odbędzie się w biurze MBM, 
11 września 1971 r., o godz. 9. Zastrzegamy sobie dowolny 
wybór oferenta i unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-2729 

MIEJSKI ZARZĄD BUDYNKÓW MIESZKALNYCH 
w CZŁUCHOWIE ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie remontu kapitalnego budynku mieszkalnego 
przy al. Wojska Polskiego nr 10 w Człuchowie. W przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne. Otwarcie ofert nastąpi 18 IX 1971 r., o godz. 9. 
Informacji w tej !  sprawie udziela Komórka Dokumentacji 
i Nadzoru. Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 
i ewentualnie unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-2728-0 

ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH zamieszka­
łych w Białogardzie i na terenie powiatu białogardzkiego, 
zatrudni natychmiast PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNI­
CTWA ROLNICZEGO W BIAŁOGARDZIE. Zapewnia się 
codzienny dowóz pracowników do miejsca pracy. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac PBRol. w Białogardzie, 
ul. Połczyńska 57. K-2S73-0 

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
W WIEKOWIE, pow, Sławno, zatrudni natychmiast MA­
GAZYNIERA ART. MASOWYCH, KONSERWATORA 
ELEKTRYKA ze znajomością konserwacji urządzeń chłod­
niczych oraz MAGAZYNIERA skupu odpadków użytkowych. 
Wymagane wykształcenie minimum podstawowe oraz staż 
pracy. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z Zarządem 
Spółdzielni. K-2683-0 

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 
MIĘSNEGO KOSZALIN, ul. Morska 6, zatrudni natych­
miast STARSZEGO INSPEKTORA TECHNICZNEGO 
d/s NADZORU INWESTYCYJNEGO z wykształceniem 
wyższym lub średnim, technicznym, budowlanym z upraw­
nieniami budowlanymi. Warunki pracy i płacy do omów;e-
nia w Sekcji Kadr. K-2597-0 

PAŃSTWOWY OŚRODEK MASZYNOWY w SZCZECINKU 
zatrudni: INŻYNIERA lub TECHNIKA MECHANIKA na 
stanowisku STARSZEGO MISTRZA w dziale produkcyj­
nym; TECHNIKA MECHANIKA na sranowisku ST. TECH­
NIKA NORMOWANIA; dwóch TOKARZY: trzech ŚLUSA-
RZY-SPAWACZY z uprawnieniami spawalniczymi: trzech 
TRAKTORZYSTÓW. Warunki płacy i pracy do uzgodnienia 
w Dziale Kadr, w godz. od 7.30 do 15. 30. 

K-2710-0 

SPÓŁDZIELCZA HURTOWNIA MIEDZ YPOWIATOWA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA" w SŁUPSKU poszukuje 
AJENTA z własnym lokalem magazynowym do prowadze­
nia skupu opakowań-kartonów. Wynagrodzenie za prowa­
dzenie skupu i wynajmu lokalu do uzgodnienia z Zarządem 
Spółdzielni w Słupsku, ul. Poznańska 42. 

K-2730-0 

WYŻSZA SZKOŁA INŻYNIERSKA w KOSZALINIE, 
ul. Racławicka 15—17, zatrudni natychmiast do pracy 
w PRACOWNI OBRABIAREK i OBRÓBKI MATERIA­
ŁÓW: 3 MAGISTRÓW INŻYNIERÓW lub INŻYNIERÓW 
SPECJALNOŚCI obrabiarki, narzędzia, technologia budowy 
maszyn, frezera, ślusarza remontowego, tokarza i szlifierza. 
Kandydaci winni posiadać dyplom mistrza w zawodzie. 
Komplet dokumentów w sprawie zatrudnienia należy skła­
dać w Dziale Osobowyrp WSInż. K-2733-0 

KOMUNIKAT 

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne 
KOSZALIN 

podaje do Wiadomości, że 

OD DNIA 1 WRZEŚNIA BR. 

następuje zmiana w kursowaniu i częstotliwości 
autobusów MPK na niżej podanych liniach: 

NA LINII NR 5 
ODJAZD Z LUBIATOWA W KIERUNKU DWORCA PKP, 

przez Dzierźęcin, Chełmoniewo o godz. 6.10, 7.10, 14.10, 17.10. 
Z Dzierżęcina w kierunku dworca PKP odjazd o godz.6.15, 

7.15, 8.13, 9.15, 11.15, 13.15, 14.15, 15.15, 16.15, 17.15, 18.15. , 
Odjazd z dworca PKP do Lubiatowa przez Dzierźęcin 

o godz. 5.53 (z przystanku na 1 Maja — „Ewa"), pozostałe 
kursy od dworca PKP tj. 6.40, 13.40, 16.40. 

W niedzielę i święta do Lubiatowa autobus nie kursuje 
Z ulicy 1 Maja („Ewa") do Dzierżęcina odjazd nastąpi 5.53, 

pozostałe kursy od dworca PKP tj. 6.40. 7.40, 8.40, 10.40, 12.40. 
13.40, 14.40, 15.40, 1S.40, 17.40. 

DO DZIERŻĘCINA W NIEDZIELĘ I ŚWIĘTA AUTOBUS 
KURSOWAĆ BĘDZIE od 7.03 (z przystanku na 1 Maja 
— „Ewa"), od dworca PKP 7.40, 8.40, 10.40, 12.40, 13.40, 14.40, 
15.40, 16.40, 17.40. 

Z DZIERŻĘCINA DO DWORCA PKP — 7.15, 8.15, 9.15, 11.15, 
13.15, 14.15, 15.15, 16.15, 17.15, 18.15. 

NA LINII NR 6 
AUTOBUSY BĘDĄ KURSOWAĆ TĄ SAMĄ TRASĄ tj. 

z osiedla Tysiąclecia w kierunku Pol. Października od godz. 
5 do 8.15 co 8 min. Od 8.15 do 13.30 co 15 minut, od 13.30 do 
16.30 co 8 minut.Od 16.30 do 22.30 co 15 minut. 

W niedzielę i święta od godz. 7 do 22 co 15 minut. 
Z ULICY POLSKIEGO PAŹDZIERNIKA W KIERUNKU 

OSIEDLA TYSIĄCLECIA AUTOBUSY BĘDĄ KURSOWAĆ 
w następującym czasie od 5 do 8.35 co 8 min, od 8.35 do 13.05 
co 15 min., od 13.05 do 16.50 co 8 min., od 16.50 do 22.35 co 
15 minut. 

W niedzielę i święta od godz. 7.25 do 22.15 co 15 minut. 

AUTOBUSY LINII NR 8 
KURSOWAĆ BĘDĄ NA TEJ SAMEJ TRASIE: z ulicy Pol. 

Października (magazyny PZGS) w kierunku Góry Chełm­
skiej. Czas odjazdu: od godz. 5.35 — 8.05 co 30 miń. Od 8.05 
— 13.05 co 60 min. Od 13.05—17.05 co 30 min. Od 17.05—21.05 
co 60 minut. 

W niedzielę i święta od 7.05 do 21.05 co 60 minut. 
Z GÓRY CHEŁMSKIEJ W KIERUNKU POL. PAŹDZIERNI­

KA przez ulicę Armii Czerwonej, Traugutta. Woj. Polskiego, 
Zwycięstwa autobusy odjeżdżać będą od 6.05 do 8.35 co 30 
min. Od 8.35 do 13.35 co 60 min. Od 13.35 do 16.35 co 30 min. 
Od 16.35 do 21.35 co 60 minut. 

W niedzielę i święta od 7.35 do 21.35 co 60 minut. 

AUTOBUSY LINII NR 12 
KURSOWAĆ BĘDĄ W DALSZYM CIĄGU DOTYCHCZA­

SOWĄ TRASĄ, z tym, że czas ich odjazdu i częstotliwość 
kursowania ulegają zmianie. Od Pol. Października (pętla 

autobusowa) w kierunku osiedla Tysiąclecia przez ulice: 
Dzieci Wrzesińskich, Krakusa i Wandy, 1 Maja, Młyńska, 
Kniewskiego (przy Rutkowskiego — przystanek końcowy) 
autobusy odjeżdżać będą od godz. 5.40 do 8. co 20 min. Od 
8 do 13 co 40 min. Od 13 do 16 co 20 min. Od 16 do 22 co 40 
minut. 

W niedzielę i święta od godz. 7 do 22 co 40 minut. 
Z OSIEDLA TYSIĄCLECIA TJ. OD WŁADYSŁAWA IV-go 

do Polskiego Października przez Aleję Zawadzkiego, most, 
dworzec PKP autobusy odjeżdżać będą od godz. 5.40 do 8.20 
co 20 min. Od 8.20 do 12.40 co 40 min. Od 12.40 do 16.20 co 
20 min. Od 16.20 do 21.40 co 40 minut. 

W niedzielę i święta od godz. 7 do 21 co 40 minut. « 

Powyższe zmiany Miejskie Przedsiębiorstwo Komu­
nikacyjne w Koszalinie wprowadza na podstawie o-
trzymanych postulatów od pasażerów zamieszkałych 
w wyżej wymienionych dzielnicach Koszalina, oraz we 
wsiach Dzierźęcin i Lubiatowo. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne uważa, że 
powyższe zmiany winny zadowolić ogół pasażerów ko­
rzystających z usług miejskiej komunikacji. 

K-2695-0 

STOWARZYSZENIE STENOGRAFÓW 
i MASZYNISTEK w POLSCE 

O D D Z I A Ł  w  K O S Z A L I N I E  
p r o w a d z i  

Z A P I S Y  n a  k u r s y  p o m a t u r a l n e  m a s z y n o p i s a n i a  
i stenografii oraz KURSY doskona!qce w zawodzie 

i dla potrzeb wfasnych. 

Z A P I S Y  p r z y j m u j ą  
OŚRODKI KURSOWE: 

KOSZALIN, ul. Lampego 30, 
SŁUPSK, ul. Partyzantów 24, 
SZCZECINEK, ul. ks. Elżbiety 2 
KOŁOBRZEG, ul .  Cyrankiewicza 6,  
CZŁUCHÓW, ul. Kusocińskiego 1, 
WAŁCZ, ul. Kilińszczaków 59. 

K-2707-0 

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
dla PRACUJĄCYCH 

KOSZALIŃSKIEJ WYTWORNI 
CZĘŚCI SAMOCHODOWYCH 

w KOSZALINIE, ul. Polskiego Października 5 
i n f o r m u j e ,  ze są wolne miejsca do klas I 

na rok szkolny 1971/72 w zawodzie 

śiusarz-snectianik i formierz-odlewnik 
Podania z załącznikami: 

— świadectwem ukończenia szkoły podstawowej, 
— wypisem z aktu urodzenia lub odpisem z dowodu 

osobistego matki, 
— świadectwem zdrowia, stwierdzającym przydatność 

do zawodu, 
— 2 fotografiami 
przyjmowane będą przez sekretariat szkoły. 

NAUKA W SZKOLE TRWA 3 LATA. 
Szkoła nie posiada internatu. 

? 

i 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 

w SZCZECINKU, ul. Koszalińska 89 

o g ł a s z a  R E K R U T A C J Ę  u c z n i ó w  
na rok szkolny 1971/72 

d o  k l a s y  I  w  z a w o d z i e  

namresrx-i9gnBs0srx 
która zostanie utworzona 

przy ZASADNICZEJ SZKOLE BUDOWLANEJ 
dla PRACUJACYCH 
SZCZECINECKIEGO 

PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO 
„POJEZIERZE" w SZCZECINKU. 

PODANIA należy kierować do dyrekcji szkoły 
w Szczecinku, ul. Janka Krasickiego 1 © 

DO PODANIA NALEŻY DOŁĄCZYC: ^ 
— oryginał świadectwa ukończenia szkoły podstawowej 
—- metrykę urodzenia ŚD 
— świadectwo lekarskie stwierdzające przydatność do zawodu 0 
— zaświadczenie o stanie majątkowym rodziców i opiekunów Ś0 
— 2 fotografie. © 

(Q 
WYNAGRODZENIE w I roku nauki wynosić będzie $0 

do 500 zł. K-2682-0 g 

ZMS - ZMW { 
POWIATOWA KOMISJA 

OCHOTNICZYCH HUFCÓW PRACY 
ZMS i ZMW w SZCZECINKU 

o g ł a s z a  Z A P I S Y  
do rocznego 

DOCHODZĄCEGO HUFCA PRACY 
dla młodocianych 

przy PRZEDSIĘBIORSTWIE 
BUDOWNICTWA ROLNICZEGO w SZCZECINKU 

WARUNKI PRZYJĘCIA: 
— ukończone 16 lat 
— świadectwo szkolne ukończenia co najmniej 7 klas szkoły 

podstawowej 
— zgoda rodziców 
— zaświadczenie lekarskie. 

Junacy w hufcu otrzymują; 
A — umundurowanie (robocze i wyjściowe), 
f — pracę wg podpisanej umowy, 

zł 

przyuczenie do zawodu murarz-tynkarz, 
— możliwość ukończenia szkoły podstawowej. 

Wynagrodzenie ryczałtowe w wysokości 600 
miesięcznie. 

Po ukończeniu nauki i zdaniu egzaminu praktycz­
nego i teoretycznego przedsiębiorstwo gwarantuje 
pracę i wynagrodzenie wg Układu zbiorowego budow­
nictwa. 

ZGŁOSZENIA przyjmuje i informacji udziela: 
ZARZĄD POWIATOWY ZMS i ZMW w SZCZECINKU 
ul. 3 Maja 2, w godzinach 8—18. 

TERMIN przyjmowania zgłoszeń upływa z dniem 
30 WRZEŚNIA 19T1 ROKU. K-2699-0 
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Znowu 
w szKoln.ui. murach 

Po przeszło dwumiesięcznej 
przerwie wakacyjnej dziatwa i 
młodzież znajdą się dziś w 
szkolnych murachu Punktual­
nie o godzinie 9 we wszystkich 
szkołach podstawowych, zawo­
dowych i średnich rozpoczną 
się uroczystości, inaugurujące 
rok szkolny 1971/72. 

Po wysłuchaniu przemówie­
nia kierownika szkoły mło­
dzież uda się do klas na spot­
kanie z wychowawcami. W 
uroczystościach uczestniczyć 
będą przedstawiciele władz 
państwowych i partyjnych, 
członkowie komitetów rodzi­
cielskich i opiekuńczych oraz 
rodzice. 

Szkoły podstawowe przygo­
towują się do specjalnie uro­
czystego powitania siedmio­
latków, rozpoczynających na­
ukę w klasach I. Jak nieda­
wno informowaliśmy, progi 
szkolne w Słupsku i powiecie 

iprzekroczy 2430 „pierwsza­
ków". Natomiast ogółem w 12 
szkołach podstawowych Słup­
ska i 133 powiatu uczyć się bę­
dzie 24 tysiące młodzieży. A za 

jtem o tysiąc uczniów mniej 
niż w roku ubiegłym. Jest to 
przewidziany wcześniej tzw. 
niż demograficzny, który po­
zwoli na zmniejszenie wskaź­
nika zmianowości z 2,5 do 2 
zmian w niektórych szkołach* 
oraz zmniejszenie liczby dzieci 
przypadających na jedną izbę 
lekcyjną. 

(ex) 

Za 10 dlii 

— konkurs orsk 

11 września na polach 
koło Damna odbędzie się 
doroczny powiatowy kon­
kurs orek. W imprezie bę- | 
dzie startować prawie 30 
traktorzystów z państwo­
wych gospodarstw oraz kó­
łek rolniczych. Jak nas po­

informowano —• dotychczas 
^głoszono 13 uczestników. 

Organizatorzy oczekują w 
tych dniach następnych 
zgłoszeń. Zamknięcie listy 
musi nastąpić wcześniej, bo 
wiem od liczby zgłoszeń za 
leży przygotowanie pól do 
konkursu. Zgłoszenia nale­
ży przesyłać do Wydziału 
Rolnictwa i Leśnictwa Pre­
zydium PRN. Można rów­
nież dokonywać zgłoszeń te 
lefonicznie. 

W dniu imprezy trakto­
rzyści muszą przybyć do 
Damna o gutlz,. 7. Konkurs 
rozpocznie się o godz. 8. Te 
renem walki traktorzystów 
będą pola obok drogi. 

(am) 

PO ŻNIWACH, PRZED WYKOPKAMI 

Zespół koordynacyjny 
zakończy! działalność 

W UBIEGŁY PONIEDZIA­
ŁEK odbyło się ostat­
nie posiedzenie Zespołu 

Żniwnego, powołanego w po­
czątkach lipca do koordyna­
cji poczynań w tegorocznej 
akcji żniwnej. Członkowie ze­
społu dokonali wstępnej oce­
ny prac. Jak stwierdził za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium PRN, przewodniczący 
Zespołu Żniwnego — Stani­
sław Czupajło — sprzęt zbo­
ża przebiegał w tym roku 
bardzo dobrze. Rolnicy i pra­
cownicy państwowych gospo­
darstw rolnych w pełni wyko 
rzystali sprzyjającą pogodę. 
Duże zaangażowanie wykaza­
li robotnicy rolni, kierownicy 
gospodarstw, traktorzyści i 
kombajniści. 

Zwiększony spływ zboża 
w znacznym stopniu zasko­
czył magazyny i elewatory 
PZZ. Mimo ogromnego wy­
siłku załóg: — robotników i 
magazynierów, przed placów­
kami PZZ w powiecie tworzy 
ły się kolejki. Słowa uznania 
należą się za ofiarność. Tego­
roczny odbiór zboża i wynikłe 
trudności są ostatnim sygna­
łem do wyciągnięcia wnio­
sków. Po zakończeniu akcji 
odbioru zboża trzeba po­
myśleć o modernizacji punk­
tów odbioru i usprawnieniach 
organizacyjnych. 

Dobrze spisały się przed­

siębiorstwa czuwające nad 
sprawnością sprzętu żniwne­
go. Pogotowia techniczne pra­
cowały bez zarzutu. Na szcze­
gólne wyróżnienie zasługuje 
załoga Zakładu Naprawczego 
Mechanizacji Rolnictwa w 
Dębnicy Kaszubskiej. Pla­
cówki handlowe, poza nie­
licznymi przypadkami, wy­
wiązały się ze swych zadań. 
Oddział PKS także stanął na 
wysokości zadania. 

Zbiór zboża już się zakoń­
czył. Nie minęły jednak kło­
poty związane z jego odbio­
rem. Za kilka dni przewiduje 
się zwiększony spływ zboża 
od rolników indywidualnych. 
Należy dołożyć starań, by od­
biór rolniczych plonów nie 
napotykał na trudności. W 
miarę możliwości należy wy­
korzystać wszystkie istniejące 
rezerwy, pomyśleć o dodatko­
wych punktach magazynowa­
nia zboża. Na plony czeka się 
przez cały rok. Dlatego nie 
można dopuścić do zmarno­
wania w ciągu kilku tygodni 
wysiłku producentów. 

Na posiedzeniu omówiono 
ponadto sprawy związane z 
przygotowaniem i przebie­
giem prac jesiennych. Ważne 
jest terminowe rozprowadze­
nie zbóż siewnych. Termin 
— do 15 września. Również 
najpóźniej w bieżącym mie­

siącu rolnicy muszą otrzymać 
wapno. Tej sprawy powin­
no dopilnować kierownictwo 
PZGS. 

W niedługim czasie czeka 
nas następna kampania — ko­
panie ziemniaków. Według 
rozeznania rolników oraz fa­
chowców z poszczególnych 
kombinatów i gospodarstw 
— plony zapowiadają się nie 
najlepiej. W tej sytuacji 
sprawny i dokładny zbiór 
ziemniaków nabiera szczegóło 
wego znaczenia. Susza zmniej 
szyła w ogromnym stopniu 
wydajność ziemniaków w cen 
tralnych i południowych re­
jonach kraju. Koszalińskie (w 
tym nasz powiat) będzie więc 
terenem, który zaopatrzy w 
Sadzeniaki i ziemniaki jadal­
ne inne województwa. 

W gospodarstwach czynione 
są ostatnie przygotowania. 
Niektórzy już angażują pra­
cowników sezonowych do ko­
pania ziemniaków, zapewnia­
ją sobie pomoc. 

Okres przed rozpoczęciem 
wykopków trzeba wykorzy­
stać na dokończenie remon­
tów i sprawdzenie zapasu czę 
ści zamiennych. W kółkach 
rolniczych do 15 września po­
winny zakończyć się remon­
ty kolumn parnikowych. Tar­
gi, kto ma do nich kupować 
części zamienne — PZKR czy 
POM, należy odłożyć na inny 
termin. Obecnie najważniej­
szą sprawą jest sprawne dzia­
łanie urządzeń parnikowych. 

Na zakończenie posiedzenia 
St. Czupajło przypomniał, że 
obecnie w rolnictwie wielkie­
go znaczenia nabiera spraw­
na organizacja pracy. Wszel­
kie niedomagania w tym za­
kresie będą więc ostro piętno­
wane. (am) 

Nowy ha sen, znów otwarty 
po przerwie, cieszy się dużym 
powodzeniem. Nie wszystko, 
co prawda, jest już w otocze­
niu zapięte „na ostatni guzik", 
ale ojcowie miasta postanoiui 
li przekazać basen. Słupszcza-
nie korzystają więc z ostat-
kóiv lata na basenie. 

Newy basen należy do naj­
większych obiektóro tego typu 
w kraju. Być może, iż w przy 
szłości można będzie na nim 

przeprowadzać także zawody 
sportoioe. Na razie — takich 
możliwości jeszcze nie ma. A-
le wszyscy użytkownicy po-
winni dołożyć starań o utrzy­
manie iv porządku i czystości te 
po hektara wody z otoczeniem, 

W przeciwnym icypadku — 
trzeba będzie znów zamykać 
basen, przeprowadzać czysz­
czenie dna, dezynfekcję — a 
to trwa długo... 

Fot. Andrzej Maślankiewicz 

W 32.rocznic; 
WRZEŚNIA 

Wczoraj na Placu Zwy­
cięstwa w Słupsku odbyła 
się manifestacja z okazji 32 
rocznicy wybuchu wojny 
światowej. Przy pomniku 
ku czci wyzwolicieli — sta 
nęła warta, a na placu — 
kompanie honorowe, wśród 
nieh — ze Szkoły Podofi­
cerskiej Milicji Obywatel­
skiej oraz orkiestra koleją 
rzy. Wokół placu zebrały 
się setki słupszczan. 

Orkiestra odegrała hymn 
państwowy. Następnie Eu­
geniusz Szymańczak — za­
stępca przewodniczącego 
Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej — przypomniał 
w przemówieniu tragiczne, 
a zarazem heroiczne dni 
walki przed 32 laty. 

Przy dźwiękach werbli 
delegacje b. kombatantów, 
organizacji politycznych i 
społecznych, zakładów pra­
cy składały wieńce i wią­
zanki kwiatów pod pomni­
kiem. 

(tem) 

CO GDZIE KIEDY 

1 ŚRODA 
Bronisławy 

Sekretariat redakcji i Dział Ogło­
szeń czynne codziennie od godzi­
ny 10 do 16, w soboty od godziny 
10 do 14. 

^TELEFONY 
3̂. Ctm 

97 — MO 
98 — Straż Pożarna 

99 — Pogotowie Ratunkowe 

Inf. kolejowa 81-10 

Taxi: 
39-09 ul. Starzyńskiego 
38-24 pl. Dworcowy 
Taxi bagażowe 49-80 

IURY 

Co nowego 
NA SOBIESKIEGO I-FINISZ 

m „CZY SIĘ STOI, CZY..." 
$ NOWY PLAC — STARE GRZECHY 

PRZEZ kilka najbliższych lat głównym terenem budow­
nictwa mieszkaniowego w Słupsku będzie Zatorze. 
Obecnie dobiega końca budowa osiedla Sobieskiego I. 

Składa się *mo z jedenastu pięciokondygnacyjnych budyn­
ków. 

Nie odebrano jeszcze od bu- biegają opieszale, ponieważ 
dowlanych do tej pory trzech dyrekcja przedsiębiorstwa była 
klatek schodowych w należą- zmuszona oddelegować więk-

• naszej wizyty na Zatorzu. Nie 
pierwszy raz stwierdzimy, że 
jest to osiedle zaprojektowane 
bez cienia polotu. Równolegle 
do siebie ustawione, niemal 
bliźniaczo podobne bloki „ko-
szarowce" (jak je nazywają 
zatorzanie) — sprawiają ponu 
re wrażenie. Na domiar złego 
część bloków ma kuchnie o po 
średnim oświetleniu. Projek­
tanci nie przewidzieli w żad­
nym z budynków balkonów. 
Tzw. portfenetry, czyli drzwi 
balkonowe z balustradą są nie 
funkcjonalne i mieszkańcy za 
stanawiają się, po co je zapro­
jektowano? 

cym do Spółdzielni „Czyn" bu 
dynku „F". Inwestor zastępczy 
— Rejonowa Dyrekcja Inwe­
stycji Miejskich — nauczona 
smutnymi doświadczeniami nie 
zgadza się na odbiór budynku 
dopóki niesłowne Koszalińskie 
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych nie usunie usterek 
w zewnętrznej sieci kanaliza­
cyjnej. Do tej pory zadowalano 
się obietnicami KPRI w ro­
dzaju „usterki usuniemy w naj 
bliższym czasie". W tej chwili 
KPRI zatrudnia przy domu 
„F" 14-osobową ekipę. Jest 
z*tem nadzieja, że „niedorób­
ki" zostaną w krótkim czasie 
usunięte i lokatorzy otrzymają 
klucze do mieszkań. f> klatek 
(150) mieszkań tego tasiemco­
wego domu — oddano do użyt 
Vu w czerwcu. 

W usytuowanym u zbiegu 
ulic Banacha — Sobieskiego 
bloku „.T" (własność spółdziel­
ni „Kolejarz") wykonuje się 

zewnętrzne tynki. Prace prze-

no budowach? 
szość tynkarzy do prac wykoń 
czeniowych przy remontach 
szkół. Przy okazji warto kilka 
słów poświęcić sprawie wy­

dajności pracy budowlanych. 
Niżej podpisana była świad­

kiem, jak ekipa składająca się 
z trzech pracowników SPB w 
ciągu trzech tygodni monto­
wała metalowe rusztowania 
ramowe na bloku przy ul. Ko 
pernika w Ustce. Jak wiadomo 
tego rodzaju zadanie powinno 
być wykonane w ciągu trzech 
— czterech dni. Sprawdzaliśmy 
w dyrekcji SPB. Wspomniani 
pracownicy zatrudnieni są w 
akordzie. Wygląda na to, że 
nie zależy im na zarobkach. 
Woleli się obijać. A przy wy­
płacie z pewnością utyskiwali 
na niskie wynagrodzenie. 

Po tej dygresji przejdźmy do 

Autor założeń projektowych 
osiedla — „Miastoprojekt" Ko 
szalin — wystawił sobie nie­
chlubne świadectwo tak archi 
tektonicznie ubogim kształtem 
osiedla. Jak się dowiadujemy 
od dyrektora naczelnego SPB 
— Jana Grudzińskiego na osied 
le Sobieskiego II gotowa jest 
część dokumentacji. Cała po­
wierzchnia osiedla zajmuje 5 
ha. Jego realizację podzielono 
na kilka etapów. Wspomniana 
przez nas dokumentacja I eta 
pa zakłada budowę sześciu bu 
dynków mieszkalnych (po po­
łowie — dla spółdzielni „Czyn" 
i dla rady narodowej). Liczyć 
one (to jest budynk') będą 1700 
izb, czyli około 500 mieszkań. 
Przeważać będą mieszkania 
typu M-4 i M-3. Tym razem 
projektanci zadali sobie więcej 

trudu. Budynki będą nieco ład 
niejsze. Wiele z nich będzie 
mieć balkony. Układ pokoi — 
rozkładowy, czyli do każdego 
z nich wejście z przedpokoju. 
Jasne kuchnie, WC wydzielone 
z łazienek — złożą się na wy­
godną całość. 

Dwa duże bloki (po 100 
mieszkań każdy) oznaczone 
symbolami I i II usytuowane 
będą frontem do ul. Sobies­
kiego. Za nimi znajdą się o 
połowę mniejsze bloki III i IV 
oraz dwa pawilony handlowe. 

W bloku I trwa obecnie 
montaż trzeciego piętra. Do 
końca roku budowlani osiągną 
na blokach I, II, III i IV tzw. 
stan surowy zamknięty. A za­
tem uzyska się front prac na 
okres zimowy. 

Swego czasu w informacji z 
jednej z narad budowlanych 
organizowanych okresowo w 
ratuszu — pisaliśmy o tym, że 
po raz pierwszy w dziejach 
słupskiego budownictwa SPB 
wejdzie na plac budowy kom­
pletnie uzbrojony. Niestety, 
skończyło się na obiecankach. 
Dwa miesiące temu KPRI 
przerwało prace przy instala­
cji sieci deszczowej, sanitarnej 
i wodociągowej osiedla Sobies 
kiego II. MinęTy terminy u-
mowne i wszystko wskazuje 
na to, że zimą ekipy KPRI kuć 
będą zamarzniętą ziemię. Zno- i 
w u dojdzie do spiętrzenia ro­
bót. do wzajemnego przeszka J 
dzania sobie poszczególnych j 
wykonawców. Jednym słowem 
— historia sie powtarza. A i 
szkoda. (H.M.) « 

Dyżuruje apteka nr 32 przy ul. 
22 Lipca 15 (teł. 28-44) 

gWWSTAWY 

MUZEUM Pomorza Środkowego 
— Zamek Książąt Pomorskich — 
czynne od godi. 10 do lfi. W Zam­
ku m. in. wystawa międzynarodo­
wej grupy „PHASES" — malar­
stwo, grafika itp. 

MŁYN ZAMKOWY — czynny od 
godz. 10 do 18 

KLUB „EMPIK" przy al. Zamen­
hofa — wystawa pt. „Jarosław Dą 
browski" 

ZAGRODA SŁOWIŃSKA w Klu­
kach — czynna od godz. 10 do 16 

D e s  m o  
MILENIUM — Jeszcze słychać 

śpiew i rżenie koni (polski. od 
lat 14) 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30 
POLONIA — Lilika (jugosło­

wiański od lat 16) 
Seanse o godz. 13.45. 16, 18.15 

i 20.30 
RELAKS — Gang Olsena (duń­

ski, od lat 16) 
Seanse o godz. 14.30, 17 i 2® 

USTKA 

DELFIN — Jestem niewiernym 
mężem (USA, od lat 18) 

Seanse o godz. 16, 18.15 i 20.30 

GŁÓWCZYCE 

STOLICA — Nie drażnić cioci 
Leontyny (franc., od lat 16) 

Seans o godz. Id 

PROGRAM I os fali 1322 Ol 
łraz UKF €7.73 MHz 

Wiad.: 5.00 6.00. 7.00. 8.00 10.00. 
t2.05. 15.00 16.00 18.00. 20.00. 23.00-
24.00. 1.00. 2.00. 2.55. 

5.05 Rozrn. rolnicze 5.30 Melodie 
i piosenki 6.15 Dzień dobry, zaczy 
namy 6.35 Ork. dęte i .35 Poranek 

Powiatowe rozgrywki 
piłkarskie — rozpoczęte 

29 sierpnia piłkarze klasy B roz 
poczęli jesienną rundę rozgrywek. 
W klasie tej walczy dziesięć ze­
społów składających się z piłka­
rzy ludowych zespołów sporto­
wych. 

Rozgrywki klasy C rozpoC7r 
się 5 września. W dwóch erupa^h 
walczyć będzie 20 zespołów. O-
prócz drużyn MPK Słupsk oraz 
Garbarni Dębnica Kaszubska po­
zostałe to zespoły LZS. (a) 

* W SMOŁDZINIE, jadący na 
rowerze w stanie nietrzeźwym, 
3Q-letni Tadeusz S. wpadł na wóz 
konny. Doznał różnych obrażeń, 
w tym stłuczenia mózgu. Prze­
wieziono go do szpitala. 
* MOTOCYKL przewrócił się 

podczas jazdy kolo stacji CPN na 
skrzyżowaniu ul. Wiejskiej i 
Garncarskiej. Kierowca Janusz 
K. wyszedł z wypadku z urazem 
czaszkowo-mózgowym, a pasażer­
ka — żona Bronisława ze złama­
ną lewą nogą. 
* NADAL groźna jest „zardze­

wiała śmierć". 15-letni Mirosław 
S. ze Słupska znalazł pocisk i ma 
nipulował przy nim, co doprowa­
dziło do wybuchu. Chłopiec do­
znał rany szarpanej rąk, nóg 
;  +Warzy. Odwieziono go do szpi­
tala. (tem) 

* WCZORAJ w jednym z mie­
szkań przy ulicy Konopnickiej 
wybuchł noż?r. Źródłem ognia 
było pozostawione na krześle włą­
czone żelazko p^e^tryc^np. Spłonę 
ła część mebli i wyposażenia. 

'woj) 

z muzyką 8.10 Mozaika muzyczna 
8.29 Piosenki żołnierskie 9 00 Pr2e 
mówienie min. oświaty H. Jabłoń 
sklego do młodzieży szkolnej 9.28 
Muzyka 9.38 Muz do sztuk teatrai 
nych 10.25 Czego chętnie słucha­
my 11.00 Kompozytor tygodnia -» 
K. Szymanowski 11.25 Dedykujemy 
drugiej zmianie 12.05 Z kraju i ze 
świata 12.25 Melodie i rytmv 12.45 
Rolniczy kwadrans 13.00 Stare me 
lodie w nowym opracowaniu 13.20 
Dla was gramy i śpiewamy 13.40 
Więcej, lepiej, tan ei i4.(M) Repor­
taż literacki 14.20 Muzyka operowa 
15.05 Dla dziewcząt i chłopcow 
16.05 Alfa i omega 16.30—18.50 Po­
południe z młodością 18.50 Muzy­
ka i aktualności 19.20 Dobry wie­
czór, zaczynamy 19.30 Konc. cho­
pinowski w wyk. B. Hesse-Bukow 
skiej 20.30 Piosenki zawsze młode 
20.45 Kronika sport. 21.00 Ze wsi 
i o wsi 21.30 Kalejdoskop kultu­
ralny 22.00 Koncert z nagrań Chó 
ru a capella PR i TV 22.35 War­
szawski koncert 23.15 Po raz oierw 
szy na antenie 0.10—3.00 Program 
z Wrocławia. 

PROGRAM II na fali 367 m 
oa falach średnich 188,2 i 202,2 m 
oraz UKF €9.92 MH? 

Wiad.: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30. 3.30, 
9.30 12.05 14.00. 16.00. 17.00 19.00* 
22.00. 23.50. 

5.00 Muzyczny nonstop ze Szcze­
cina 5.40 Wesoły poranek 6.15 Me­
lodie ludowe 6.35 Muzyka i aktu­
alności 7.00 Rytmy ną dziś 7.15 
Gimnastyka 7.50 Mozaika muz, 
9.00 Mistrzowie baroku 9.35 Zielo­
ne sygnały 9.50 Gra ja i śpiewają 
zespoły ludowe PR 10.25 Portrety 
literackie 11.25 Muzyka symfonic2 
na 12.05 Z kraju i ze świata 12.40 
Alfabet operetki 13.40 „Żołnierskie 
drogi" — fragm. książki 14.05 „Za 
nasz spokojny dom" — koncert 
Zespołu Artystycznego WP 14.25 
Piosenki z kabaretu J. Jurandota 
14.45 Błękitna sztafeta 15.40 Pieśni 
i tańce świata lfi SC Żołnierski kon 
cert życzeń 1&Ó8—18.20 Rozgłośnia 
Warszawsko-Mazowiecka 18.20 Son 
da 19.00 Echa dnia 19.15 Posłuchaj­
my jeszcze raz 19.31 Teatr PR — 
„Gdy płoną lasy" — słuch. 21.25 
Wiersze K. I. Gałczyńskiego 21.35 
Koncert polskich pieśni wojsko­
wych 22.00 Z kraju i ze świata 
22.30 Wiad. sportowe 22.33 Gwiazdy 
dawnych scen operowych 23.03 Me 
lodie wrześniowej nocy. 

PROGRAM III na UKF 66,17 MH» 
oraz na falach krótkich 

Wiad.: 5.00. 7.30. 12.05 
Ekspresem przez świat: 6.30, 

8.„u. a.2Ó. . .30. 17.00. 18.30. 

5.05 „Hej. dzień sie bud^'" * ""» 
Muzyczna zegarynka (I) 7.50 Mi-
krorecital T. Tutinas 8.05 „Róża !  

była czerwona" 8.35 Muzyczna oocz* 
ta UKF 9.00 .Pierścień z krwaw­
nikiem" — ode. pow. 9.30 NaS2 rok 
71 9.45 Melodie mojego miasta 
10.15 Czym 1est architektura? — i 
aud. 10.35 Wszystko dla pań 11.45 ! 
„Pamiętnik pani Hanki" — ode. j 
pow. 12.25 Koncert muzyki uni-j 
wersalnej 13.00 Na olsztyńskiej an­
tenie 15.00 Kulisy moich rajdów — 
opowiada S. Zasada 15.10 Z kompp 
zytorskiej teki 15^35 Nowoczesność 
i technika 15.50 Poezja francuska 
w piosence 16.45 Nasz rok 71 17.05 
Co kto lubi 17.30 „Pierścień z krwa 
wnikiem" — ode. oow. 17.40 Prze-
bói za przebojem 18.10 Herbatka 
przy samowarze 18.35 Mój magne­
tofon 19.00 „Kolumbowie rocznik 
20" — ode. pow. 19.30 Ballady 19.45 
Polityka dla wszystkich 20.00 Re» 
miniscencje muz. 20.45 Teatr P*< 
— „Honor kobiety" — słuch. 21.15 
Rytm i piosenka 21.30 Spotkanie 
— niespodzianka 22.00 Fakty dnia 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 

•— E. Demarczyk 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu 23.05 Muzyka noca 
23.50 Na dobranoc śpiewa Ł. Prus. 

pELiWIZJA 

10.00 „Wolne miasto" — film 
fab. prod. polskiej. W rolach 
głównych: B. Dardziński, W. Ziem 
biński, K. Wichniarz. St. Jasiukie-
wicz, H. Zembrzuska, J. Machul­
ski i inni 

16.25 Program dnia 
16.30 Dziennik TV 
16.40 Dla dzieci :  „Opowieść o 

pingwinach" — f i lm 
17.00 „Przeciwko wojnie" — 

transmisja z Westerplatte z oka­
zji 32. rocznicy wybuchu II woj­
ny światowej 

17.10 PKF 
17.20 „Ho-Szi-Min" — film dok. 
18.00 „Panorama" (z Gdańska) 
18.15 Z teki folklorystycznej A. 

Dygacza — „Siekiera, motyka, 
czyli okupacyjna pieśń satyrycz­
na' * 

18.45 Pol i eon 
19.20 Dobranoc: „Bibi sportow­

cem" 
19.30 Dziennik TV 
20.25 „Wolne miasto" — powtó­

rzenie filmu 
22.05 Światowid 
22.35 „Chopin 70" — program 

muzyczny 
22.55 Dziennik TV 
23.10 Program na futro. 

KZG zam. B-244 G-l 

„GLOS KOSZALIŃSKI* — 
Redaguje Kolegium Redak­
cyjne Kopalin, al. Alfreda 
Lampego 20 Telefon Redakcji 
w Koszalinie: centrala 62-61 
do 55 

„Głos Słunski" — mntacja 
.Głosu Koszalińskiego" Słnn«k 
pl Zwvc<esfws i » ntetro Te­
lefony- sekretariat łaczv T kle 
rowniki^rr — >1-93 Dział Oeło 
szert - 51 -95 redakeia — 54-Kfi 

Wołatv oa nrpnnmpntf fmie 
mleczna — 15 *ł, kwartalna — 
<5 *ł pOłmr/rta — łft r.ł. roe*-
na — »8f pr7v1mujn t»rzedv 
noeztowe 'istonosre ora* od-
•*7ł»łv ..Ruch" 

Wydawca Kocza fiński? Wv-
lawiirtwe Prłsntłf RSW 
pr Ros*a>tn ni. Pawła 

^ir.rtpra 27 a centrala rei. nr 
10-27 

Tłor7ono? KZGraf. Koszalin 
ni Alfreda t.amneęr 



Federacja arabska 
i suwerenność 

Projekt konstytucji sfederowanych państw Egiptu, Libii 
i Syrii przynosi postanowienia posiadające zasadnicze zna 
czeuie dla politycznej i militarnej przyszłości tych kra­
jów. Projekt ten poddany zostanie referendum w każdym 
z krajów członkowskich w dniu 1 września. Ale już, teraz 
założyć można, że obszerny dokument składający się z 72 
artykułów stanowić będzie podstawę działania Federacji 
trzech państw arabskich. Najprawdopodobniej Śiidan po 
wyborach prezydenckich (15 września) przyłączy się do 
Federacji, powiększając w ten sposób organizację o ol­
brzymie terytorium sięgające do Afryki Równikowej. 

A CZOŁO postano­
wień wysunąć można 
; artykuł konstytucji 
; stwierdzający, że spra 
3wy wojny i pokoju 
rozstrzygane być mo­

gą tylko jednomyślnie przy 
pełnej aprobacie wszystkich 
członków Federacji. Jeśli przy­
pomnieć, że obecnie jedynie 
Egipt opowiada się za politycz 

•nym rozwiązaniem konfliktu 
z Izraelem, zasada jednomyśl­
ności urasta do postanowienia 
dużej wagi. 

Zasada jednomyślności, roz­
ciągnięta także na wszystkie 
zagadnienia, uznane przez każ 
dy z krajów jako ważne, spra­
wia, że w istocie rzeczy podno­
si ciężar gatunkowy mniej­
szych ludnościowo i terytorial 
nie członków Federacji, które 
będą mogły domagać się jedno 
myślności w wielu sp.rawach 
uważanych przez siebie, a 
więc subiektywnie, za istotne. 
Zwłaszcza, ż całkowita jedność 
w polityce zagranicznej stoi w 
sprzeczności ze stanem obec­
nym. Dla przykładu: z trzech 
krajów Federacji dwa, a więc 
Libia i Syria zerwały stosun­
ki z Jordanią głosząc koniecz­
ność obalenia monarchii. Egipt 
stosunki te utrzymuje choć nie 
ukrywa swego krytycznego 
stosunku do króla Husajna, je 
go powiązań międzynarodo­
wych i stosunku do Palestyń­
czyków. Postanowienia w spra 
wie jednomyślności są zapew­
ne ustępstwem ZPA jakby o-
fiarą złożoną na ołtarzu arab­
skiej jedności. 

Warto zatrzymać się przy 
rozdziale zatytułowanym „Bez 
pieczeństwo narodowe". Plan 
.tego zbiorowego bezpieczeń­
stwa ustalony będzie przez 
.przez tzw. Radę Prezydencką. 
.'Niemniej wspomniany roz­
dział zawiera postanowienie, 
nieznane w praktyce dotych­
czasowych aktów unijnych. 

'Brzmi orlo: „W przypadku wy 
buchu trudności wewnętrz­
nych lub zewnętrznych, za­
grażających bezpieczeństwu 
jednej ze sfederowanych re­
publik, rząd zainteresowanej 
republiki zwraca sie natych­
miast do rządu federalnego, 
tak^aby ten mógł podjąć środ­
ki w celu zapewnienia porząd­
ku społecznego. Jeśli rząd któ 
regokolwiek z krajów Fede­
racji nie będzie mógł doma­

gać się pomocy władz federal­
nych i jeśli Federacja uzna 
się zagrożona jako całość, 
odpowiednie władze Federacji 
posiadają prawo interwencji 
dla ustanowienia porządku 
również bez odpowiedniej proś 
by zainteresowanej republi­
ki". 

Nie ulega wątpliwości, że 
postanowienie, dające prawo 
interwencji nawet wówczas, 

Od stałego 
korespondenta 

Agencji Robotniczej 
w Afryce pin. 

jeśli zainteresowana republi­
ka o to nie prosi, jest akcep­
tacją post factum tego, co się 
dokonało w okresie likwida­
cji Rady Rewolucyjnej puł­
kownika El-Atty w Sudanie. 
Postanowienie to ma najwy­
raźniej na celu utrwalenie ist 
piejących w trzech kra­
jach stosunków wewnętrznych 
choć w niektórych państwach 
arabskich, zwłaszcza w Algie­
rii, postanowienie to odczyty­
wane jest jako próba po­
wstrzymania radykalno-opo-
zycyjnych ruchów, występują­
cych w łonie każdego z tych 
państw. 

Wydaje się, źe z tego po­
stanowienia wynika logicznie 
następne: dotyczące utworze­
nia wspólnego dowództwa woj 
skowego. Powołana zostanie 
do .życia komendantura woj­
skowa, dbająca o wyszkolenie 
i koordynację rozwoju wszyst­
kich armii, jak również dla 
uzgodnienia planów gospodar­
czych z potrzebami obrony. 
Unifikacja armii, dowództwa i 
uzbrojenia stanowiła w prze" 
szłości jedno z najtrudniej­
szych zagadnień. Istniały co 
prawda w różnych okresach 
wspólne dowództwa arabskie, 
ale nosiły one bardziej sym­
boliczny niż rzeczowy cha­
rakter. 

Kto bedzie rentowa! prak­
tykę Federacji? Utworzona zo 
stanie Rada Prezydencka, w 
skład której we.ida prezydenci 
wszystkich republik, wybiera_ 
jac ze swego grona na dwa 
lata prezydenta Rady. Poza 
wypadkami wymienionymi po­
przednio, postanowienia podej­

mowane mają być większością 
głosów. Projekt przewiduje 
jednakże pewne ograniczenie 
zasady jednomyślności, nawet 
gdy chodzi o tzw. ważne pro­
blemy przedstawiane przez 
poszczególne kraje. Mianowi­
cie podlegają one zasadzie je­
dnomyślności tylko przez dwa 
lata od chwili powstania Fe­
deracji. 

Rada Prezydencka desygnu­
je pewną ilość ministrów, któ­
rzy tworzą Radę Ministerial­
ną Federacji odpowiedzialną 
przed Radą Prezydencką. Po­
wstanie także rodzaj „ponad-
parlamentu", skompletowanego 
z 20 przedstawicieli każdego 
kraju. Przedstawiciele ci wy­
brani będą przez poszczególne 
parlamenty krajowe. Zbierać 
się on będzie dwa razy do ro­
ku. Rada Prezydencka powoła 
ponadto Najwyższy Trybunał 
Konstytucyjny, sformowany z 
dwóch przedstawicieli każde­
go z krajów, wybieranych raz 
na 4 lata. 

Projekt Federacji stwierdza, 
że zainteresowane kraje zmie­
rzać będą do komplementar-
ności we współpracy gospodar­
czej, do kooperacji i wspólne­
go ustalania podstawowych e-
łementów planu gospodarcze­
go. Nie ulega wątpliwości, że 
w zakresie kadr, techniki i 
doświadczenia największa ro­
la przypadnie tu ZRA. 

Niezależnie od projektu kon­
stytucji ogłoszono deklarację, 
określającą stosunek krajów 
Federacji do konfliktu z Iz­
raelem. 

„Oswobodzenie okupowanej 
ziemi arabskiej jest celem, 
któremu ' służyć mają wszyst­
kie zasoby i cały potencjał 
państwa federacyjnego w za­
lążku pełnej jedności arab­
skiej. Nie bedzie pokoju, nie 
będzie negocjacji z syionistycz 
na enklawa, nie może bvć żad­
nej koncesji w stosunku do 
jakiegokolwiek - skrawka ziemi 
arabskiej, ani też r^^tar^u w 
sprawie palestyńskiej. Kon­
frontacja z syjonistycznym 
wrogiem zbliża się do ostat­
niego etapu". 

Deklaracja wspomina, że Fe­
deracja stać sie ma zala^kiem 
całkowitej jedności arabskiej. 
Wielu pelHyków arabskich w 
Afryce północnej uważa wsze­
lako. że ogólnikowa jedność 
nie może pokrywać istotnych 
różnic społecznych i ustrojo­
wych i że dz"ałanie tylko w 
im*e abctrakcyjnie pojętej jed-
ności stać by ste m.ostfo ak­
tem formalnym, jeśli nie pój­
dą za tym poczynania natury 
społecznej i gospodarczej. 

TADETJSZ JACKOWSKI 

BOKSERSKIE 
MISTRZOSTWA 

POLSKI 
Drugi dzień bokserskich mi­

strzostw Polski rozgrywanych 
w^ Katowicach przyniósł dużą 
niespodziankę Wyeliminowa­
ny został wielokrotny repre­
zentant Polski w wadze lekko 
półśredniej — B. Jakubowski 
przegrywając po bardzo zacię 
tej, wyrównanej i stojącej na 
wysokim poziomie walce, z wy 
chowankiem bydgoskiej Brdy 
Hafką. 

W wadze półciężkiej wystą 
pił drugi reprezentant Kosza­
lina — Stodulski. Jego prze­
ciwnikiem był rutynowany 
pięściarz — Dragan z Krako­
wa. Wygrał Dragan na skutek 
przewagi w II rundzie. 

UWA MEDALE POLAKOW 
W MISTRZOSTWACH 
ŚWIATA 

W poniedziałek zakończyły 
się w Sofii zapaśnicze mistrzo 
stwa świata w stylu wolnym. 
Reprezentanci Polski spisali 
się bardzo dobrze, zdobywając 
dwa medale. Wicemistrzem 
świata, w wadze do 90 kg zo­
stał Paweł Kurczewski, który 
w poniedziałek wypunktował 
Amerykanina — Russa Hellick-
sona, a następnie w walce o 
złoty medal zmierzył się z Buł 
garem Petrowem. W pojedyn­
ku tym nie wyłoniono zwy­
cięzcy, ponieważ obaj rywale 
zostali zdyskwalifikowani. Mi-
| strzem świata został Petrow. 
jW najcięższej kategorii — po-
] wyżej 100 kg rewelacyjnie spi-
jsał się Stanisław Makowiecki. 

TURNIEJ W KOŁOBRZEGU 

Z udziałem zawodników z War­
szawy ,Słupska, Szczecinka i go­
spodarzy odfeył się w Kołobrze­
gu turniej tenisowy w grze po­
jedynczej mężczyzn o puchar 
Ogniska TKKF „kurt". Zwycięz­
cą został zawodnik KS Meblos 
Słupsk Andrzej Pyszora, który w 
finałowej grze pokonał reprezen­
tanta Budowlanych Szczecinek 
Zbigniewa Gierulę 6:2. 6:3. Trze­
cie miejsce zajął Wiesław Poko-
rzyński (Kotwica Kołobrzeg) zwy­
ciężając L. Konopkę (Polonia 
Warszawa) 6:3, 6:3. (par) 

¥ W trzecim wyścigu rozgry­
wanych w Enkhuizen (Holandia) 
żeglarskich mistrzostw Europy w 
klasie hornet zwyciężył młody re­
prezentant Polski — Wróbel 
przed Derrym (W. Brytania), Rey 
noldsem (W. Bryt.). W łącznej 
klasyfikacji prowadzi Derry (6 
pkt) przed Wróblem (11,4 pkt) o-
raz Anglikami — Boonem (24 pkt) 
Holmesem (26 pkt) i Reynoldsem 
(30,7 pkt). Na szóstym miejscu 
znajduje się Polak Szanowski — 
(37 pkt). 

W pierwszych dwóch wyścigach 
Wróbel zajął trzecie miejsce. 

W miejscowości Cecina (Wło­
chy) rozpoczęły się finały mi«-
strzostw Europy w siatkówce ju­
niorek. Reprezentacja Polski tr 
legła w pierwszym meczu po zti 
ciętej walce zespołowi ZSRR 1:j 
(8:5 11:15, 15:12, 9:15). W drugim 
spotkaniu Rumunia wygrała z 
NRF 3:0. 

Złoty medal wywalczyły repre­
zentantki Związku Radzieckiego. 
W poniedziałek pokonały one ju­
niorki NRF 3:0. O zdobyciu srebr 
nego i brązowego medalu prze­
sądzi rezultat meczu Polska — Ru 
munia. Drużyna NRF uplasowała 
się ostatecznie na czwartym miej 
scu. 

Rzeszowianin zdobył brązowy 
medal. Położył on na łopatki 
Irańczyka Filabiego. Złoty me 
dal ponownie wywalczył Mie-
dwied (ZSRR), który stoczył 
remisową walkę ze srebrnym 
medalistą — Bułgarem Dura-
liewem. 

W wadze do 57 kg Zbigniew 
Żedzicki zajął ex aeąuo 5. miej 
sce z reprezentantem ZSRR 
Czertkowem. Polak uległ Ame 
rykaninowi Behmowi na punk 
ty. 

W łącznej klasyfikacji zespo 
łowej zapaśniczych mistrzostw 
świata w stylu wolnym repre­
zentacja Polski wywalczyła 
8. miejsce, zdobywając 10,5 
pkt. 

" KLASA OKRĘGOWA 
JUNIORÓW 

Tabela 
spotkań. 
Darzbór 
Gryf u  

Gwardia 
Polonia 
Kotwica , 
Korab 
Olimp 
Sparta 
Bałtyk 
Iskra 
Bytcvia 
Włókniarz 
Sława 
Drawa 

po trzech kolejkach 

6:0 
4:0 
4:0 
4:2 
4:2 
4:2 
3:3 
3:3 
2:2 
2:4 
2:4 
2:4 
0:6 
0:3 

ii— i 
14— 0 

9— S 
6— 2 2— 4 
4— 1 
3— 3 
3— 3 
2— 2 
3— 5 
8— 8 
4—18 
1—11 
3—20 

Na lekkoatletycznych mistrzostwach Polski juniorów, prze 
prowadzonych w Poznaniu, zawodniczka Iskry Białogard — 
Krystyna Rolska zdobyła dwa brązowe medale — w biegu 
na 100 i 200 m. W finałowym biegu na 200 m Rolska jedynie 
o kilka centymetróio przegrała na mecie z wicemistrzynią — 
Nowak z Lublina. Powyżej zamieszczamy zdjęcie wykonane 
przez fotokomórkę. Jak widać na nim.. Soszka (OKS Otwock) 
zwyciężyła zdecydowanie, natomiast dwie następne zawod­
niczki — Rolska (z prawej) i Nowak minęły linie, mety pra 
wie jednocześnie. 

Zaległy mecz i pierwszej kolej­
ki spotkań pomiędzy Bałtykiem 
Koszalin a Gryfem Słupsk odbę­
dzie się w dniu 8 września br. 

STRZELECTWO 
MISTRZOWIE OKRĘGU 
NA ROK 1971 

W dniach 28—30 ub. miesiąca, 
na strzelnicy KS Ster w Ustce 
przeprowadzono okręgowe mi­
strzostwa strzeleckie seniorów na 
rok 1971. W zawodach wzięło u-
dział 28 zawodniczek i 32 zawod­
ników. Mimo nie sprzyjających 
warunków atmosferycznych osiąg 

nięto kilka dobrych rezultatów, 
Plonem mistrzostw jest m. in. u-
stanowienie dwóch nowych rekor 
dów okregti i zdobycie przez 11 
zawodniczek i zawodników kla­
sy I. A oto wyniki: 

KOBIETY: KBKS-5 st. 1. Boże­
na Guz (Ster Ustka) — 575 pkt; 
2. Urszula Czubaj (LZS Koszalin) 
— 570 pkt; 3.- Ewa Guz (Ster) — 
568 pkt; KBKS — 6 st. 1. Ewa Guz 
(Ster) — 557 pkt (w postawie 
klęczącej pobiła rekord okręgu , 
— uzyskała 195 pkt); 2. Bożena' 
Guz (Ster) — 555 pkt (w postawie' 
stojącej pobiła rekord okręgu ^ . 
uzyskała 185 pkt); 3. Mirosława 
1/1 be rek (Gryf Słunsk) — 542 pkt; 
JPS-5 1. Anna Ślesik (Ster) — 555 
pkt, 2. Izabella Rosiak (LZS Ko­
szalin) — 533 pkt, 3. Teresa Ku- 1  

stosz (Ster) — 522 pkt. 
MĘŻCZYŹNI: KBKS-1: 1. Teo» 

dor Łowcewicz (LZS Koszalin) — 
1.077 pkt; 2. Władysław Kucenko 
(LZS) — 1.076 pkt: 3. Wiesław Sa­
łata (Ster) — 1.068 pkt; KBKS-5: 
1. Ryszard Letkiewicz (Gryf) — 
571 pkt, 2. Wiesław Sałata (Ster) 
— 569 pkt, 3. Teodor Łowcewicz 
(LZS Koszalin) — 569 pkt; PD-1: 
1. Tadeusz Sadowski (Gryf) — 
532 pkt, 2. Andrzej Kuźmicki 
(Gryf) — 530 pkt. 3. Jerzy Kęsik 
(LZS Koszalin) — 529 pkt; PD-6: 
1. Włodzimierz Sklenarski (LZS 
Koszalin) — 560 pkt, 2. Mieczy­
sław Stefański (Ster) — 559 .pkt, 
3. Władysław Różnawski (Ster) — 
551 pkt; PW-3: 1. Mieczysław Ste-
fańczyk (Ster) — 563 pkt, 2. Ire­
neusz Mączkowiak (Ster) — 555 
pkt. 3. Tadeusz Sadowski (Gryf) 
— 554 pkt. (par) 

Z&tzeSsamy tm &§męm 

(2) 

Waleń podszedł do okna, spojrzą! w dół. 
— Przecież nie uciekł helikopterem, ani nie wyrosły ma 

skrzydła! 
— A przez to okno, na jakiś taras? — zapytała Ava. 

— Czy można tak przejść? 
— Nonsens — powiedział Waleń — jesteśmy na drugim 

piętrze. 
— A pod oknem jest nagi mur — dodał Henryk. — Be* 

żadnego występu, bez rynny, bez gzymsów. 
— Michał! — zawołała Ava stojąc przy oknie. — Michał! 

Może on wypad! z okna? 
i — Oszalałaś? Nie mógł wypaść. Był trzeźwy. 
? «- Może sam wyskoczył? 

— Słyszelibyśmy jakiś krzyk, hałas... 
— Po co miał wyskakiwać? Przestańcie bredzić — powie­

dział Waleń. — Od kiedy to poważni ludzie wyskakują 
si okna? 

— Micha!! — jeszcze raz zawołała Ava. — Zróbcie coś, 
szukajcie go! Czemu tak stoicie? 

— Faktem jest, że w pokoju nie ma Michała — stwier­
dził Doliński. — I nie wychodził stąd, to jest pewne. Nie 
schował się pod stołem. To też jest pewne. 

— Przecież nie mógł się zdematerializować! 
— W takim razie.-
— Co? 
Reżyser teatrów dramatycznych Michał Gabriel, sleflząey 

na parapecie okna w willi krytyka muzyez&igo Henryka 
Dolińskiego, zniknął niespodzianie i nieodwołalnie spośród 
pywych o godzinie dwudziestej pierwszej trzydzieści siedem. 
^ .W sześć minut później wiolonczelista Leon Waleń*, 

KIEDY I GDZIE 
(część pierwsza) 

2 

I oto jest już ofiara nieznanej tajemniczej intrytri. Speł­
nił się pierwszy niezbędny warunek „detective novel". 

Jest trup. Tak się przynajmniej wydaje. Trzeba jeszcze 
odnaleźć zwłoki Michała Gabriela. I trzeba odpowiedzieć 
na kilka pytań, na które odpowiedzieć musi każda „detecii-
ve novel": g d z i e to się stało, kiedy, iw jakich oko­
licznościach, wśród jakich ludzi. I trzeba wyjaśnić d 1 a-
czego tak się stało, jakie były motywy, jaki był cel tego 
czynu. 

Trzeba też odpowiedzieć, kto spośród obecnych jest 
mordercą? Należy oczywiście założyć, że to mogło być sa­
mobójstwo, albo że Gabriel zniknął w inny sposób, nie­
zawiniony przez ludzi znajdujących się w miejscu odizolo­
wanym od reszty świata. 

Pozostanie najważniejsze I najtrudniejsze pytanie: jak 
to się stało? Rozpatrzmy wspólnie całą sprawę dążąc krok 
po kroku i poznając szczegół po szczególe, nie przemilcza­
jąc też niczego o czym wie narrator, który wkracza do 
przygotowanych przez autora lub też tylko upatrzonych 
miejsc, nie znając na razie szczegółów zakończenia — po­
dobnie jak nie zna ich Czytelnik — jeśli takie zakończenie 
w ogóle będzie możliwe. Bo istnieją przecież zbrodnie, 
0 czym wiedzą policjanci I przestępcy całego świata, które 
nie znajdują swego epilogu, istnieją sprawy umorzone 
1 niewyjaśnione. 

Człowiek tropiący zbrodniarza i odczytujący ślady zbrod­
ni, jest, podobnie jak morderca, również postacią symbo­
liczną w tym odwiecznym micie walki dobra i zła, a więc 
walki między przestępstwem a jego konsekwencją, czyli 
karą, walki między zbrodnią a prawem. 

Człowiek prowadzący śledztwo utożsamia nasz protest 
przeciw bezprawiu i zbrodni, postanawia on, że wyjaśni nie­
wyjaśnione, i wykaże, że niemożliwe było jednak możliwe. 
Postaramy się, by ten człowiek niczego przed nami nie za­
taił i rozwikłał zagadkę w naszej obecności i na naszych 
oczach; poprowadzi nas w mrok tej zawiłej sprawy, roz­
jaśniając ją stopniowo po to, byśmy razem z nim mogli 
wskazać tego, który zabił. 

Ten zaś, który zabił, symbolizuje w tej szlachetnej i pa­
sjonującej grze jaką jest „detective no vel", odmienne 
właściwości natury ludzkiej, a więc nasze skłonności do od­
ruchów gwałtownych i nieprzemyślanych, utajoną dążność* 
do nieporządku i buntu, wykroczeń i rozwiązłości, wreszcie 
zamiłowanie do ukrywania własnych tajemnic i do pod­
patrywania cudzych słabości i dramatów. 

Po wyjaśnieniu tych założeń, będących w naszej literatu­
rze przedmiotem naiwnego pomieszania i dziwacznych nie­
porozumień, odpowiedzmy na pierwsze pytanie: gdzie to się 
zdarzyło, kiedy, i w jakich okolicznościach. 

Miejsce akcji: taras wflrtf krytyka muzycznego Henryka Do­
lińskiego, osłonięty duchem z pleksiglasu i zamknięty 
z trzech stron ścianami pokrytymi matową emulsją o od­
cieniu kości słoniowej. Na jednej ze ścian wisi naturalnej 
wielkości kopia słynnego obrazu Salvadora Dali ,4Xuszenie 
świętego Antoniego". Frontowa ściana, czwarta, to właści­
wie jedno nieoszklone okno z niskim i szerokim jak ława 
parapetem. 

Utworzona w ten sposób loggia jesł pokojem bilardowym: 
na środku stoi obity zielonym suknem stół bilardowy. A po­
nieważ pomieszczenie to stanowi również letni pokój do ?rv 
w szachy, w karty, i zarazem rodzaj „palarni" i baru, więc 
są w nim jeszcze stoliki, krzesełka i dwa fotele klubowe, 
stojące w rogu utworzonym przez prawą i frontową ścianę, 
a przedzielone w tej chwili, w obecnym ich i przypadkowym 
ustawieniu, drzwiami wiodącymi do tego pokoju. 

Na lewej ścianie, w specjalnym wgłębieniu wykutym 
w murze, stoją w mosiężnych uchwytach kije bilardowe, po 
jednej stronie tego stojaka, również w wykonanych w mu­
rze wykuszach, znajduje się radio, adapter i magnetofon. 
Po drugiej stronie w małej wnęce stoi telefoniczny aparat, 

Z radia, które włączył przed chwilą Doliński, „płynie" 
— jak to się dawniej pisało — piosenka Juliette Greco; pio­
senka liryczna, z silnie akcentowanymi przez pieśniarkę 
partiami dramatycznymi. 
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